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KRYTYCZNY MOMENT POD BRAMKA GOŚCI.
Hiden przygląda się z niepokojem pojedynkowa Lanki z obrońcą Becherem. 

Za Łańką widać Nawrota; za Hidenem — Przeździeckiego.

NA WSZYSTKICH FRONTACH—SEN$ACfl£
FT

na. Na lewo Ciszewski, jeden z najpracowitszych napastników Legji.

Zielone Światki były istnym po­
topem imprez sportowych. Prze­
gląd ostatnich wydarzeń zaczyna­
my od najstarszego ewenementu w 
naszym sporcie, meczu Cracovia — 
Wisła, emocjonującego świat spor­
towy od lat blisko 20-tu.

Z MECZU ŁEGJA — W. A. C. 3:2.
Strzał Nawrota schwytany przez reprezentacyjnego bramkarza Austrii Hide-

a: Koźmin; Pychowski. 
towicz; Kotlarczyk II, Ko- 

yk I, Makowski; Czuktk, 
mski, Reyman, Kowalski,

Łegja i Cracovia biją zawodowców wiedeńskich. Dwu Polaków wicemistrzami Europy w bo 
Ripper pierwszy w Ojcowie. Grand Prix motocyklowe. Polska - Węgry 1:1. Polonia w Wię

CRACOVIA—WISŁA 2:1
' Cracovia: Oitinowski: Lasota, 
Zastawnkik; Ptak, Chruściński, 
Mvsiak; Kubińskk Milusiński, 

mJ. Kossok. Sperling.

■ my krakowskie poprzedza 
z. t wyjątkowe zaimereso- 

które tym razem osiągnę- 
ic rdmum nasilenia, chodziło 
txm mi o stawkę wyższą, ni źli 
ćwa zwyczajne punkty: nie-

KONARZEWSKI
estwem nad Keri (Węgry) za- 
ikowal się do II rundy rozgry

lem.

dania Sztama.

,po zwycięskim me 
warzystwie trener

4’ t

górny: .. j:
■czu z/Fuchscm
■y Galeny,-*

nic
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KOSSOK W . OPAŁACH.
, awróżno stara i!q uwolnić z uścisku dwu braci Kotlarczyków aa me&u । 
.Or' ' Craenvlii » Wkfa 2:1. Nsdriml Kn#.mIn ndhli» nitka. - ,

r BATA (ZMŃ) J 
.amatorska drużyna z nrówlncji 

pokonała Warta v 
..............*1 cnanlu 4:Łz

krzywdzi ji dnak żadnej ze stron.
Wybitną przewagę miała Cra­

covia w ataku, a głównie w je­
go lewej stronie. Drihblling Kos- 
soka doprowadzał przeciwników | 
do rozpaczy, a dzielnie sekundo­
wał mu Sperling. I echniczme 
stała gra tej dwójki na najwyż­
szym poziomie. Od niedawna za­
ledwie trenujący Gintcl, nie mógł 
fizycznie sprostać swemu zada­
niu. Taktycznie i kombinacyjnie 
pokazał on, że jest i nadal gra- 
czem nieprzeciętnym. Sceptycz-

Mitirsm-

SPORTKLUB (WIEDEŃ)
’ ' gościli w’ Krakowie Miae .MakaW .

dzielny mecz rozstrzygnąć mógł 
o szansach drużyn na zdobycie 
mistrzostwa. Miarą zaintereso­
wania były kompletnie wyprze­
dane trybuny na 2 dni przed za- 

1 wodami i tysiące widzów, przy- 
I byłych na boisko już na 2 godzi- 
j ny przed, rozpoczęciom gry.

Szanse Cracovii oceniano tym 
razem naogół korzystniej. Słaba 
forma pomocy Wisły, braki w 
jej ataku, w przeciwstawieniu do 
technicznie znakomitych napa­
stników Cracovii, uzasadniały 
teoretycznie większą możliwość 
zwycięstwa biało - czerwonych. 
Tym razem „papierowe” obli­
czenia okazały się słuszne i Cra­
covia zwyciężyła najzupełniej 
zasłużenie. Wynik do pauzy, jak 
i po pauzie nie odpowiadał jed­
nak istotnemu przebiegowi gry. 
Cracovia była wprawdzie do 
pauzy drużyną nieco lepszą, a 
głównie groźniejszą w ataku, u- 
zyskanie jednak dwu bramek by­
ło dużą „zasługą" Koźmina.

Po pauzie biało-czerwoni byli 
conajnmiej przeciwnikiem rów­
norzędnym. lecz ta połowa za­
kończyła się właśnie 1:0 dla Wi 
sły. Wprawdzie Cracovia uzy­
skała w tej części trzecią bram­
kę, zdobytą przez regularne 
pchnięcie Koźmina przez Milu­
sińskiego. bramki tej sędzia jed­
nak nie uznał, pozorując to fon-
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skiego w miejsce Malczyka, o- 
kazało się nader trafne. W po­
ciągnięciach kombinacyjnych nic 
celował on, lecz swą ogromną o- 
fiarnością zasłużył na notę naj­
lepszą. Słabym punktem ataku 
był Kubińskk

Podobnie jak w pomocy Wi­
sły, również i w tej liuji Craco­
vii zauważyć się daje pewien — 
aczkolwiek nie tak wybitny — 
spadek. Ptak zadanie utrzyma­
nia Balcera naogół wypełnił za- 
dawalniająco. Dla Mysiaka zwal­
czanie w dobrej formie znajdują­
cego się Czulaka, nic było łat-

Obrona Cracovii pracowała 
ofiarnie i spokojnie. Otfinowski 
swą niedzielną grą poprawił w 
zupełności swą — niefortunnym 
występem wiedeńskim na meczu 
Kraków — Budapeszt zepsutą o- 
pinję.

Sędzia p. Nawrocki miał cięż­
kie zadanie. Popełnił też szereg 
błędów, krzywdząc obie druży­
ny.

Atak W:sly rozpoczął grę na­
der skutecznie. Ta wspaniałość 
jednak zbyt szybko minęła i po­
woli zaczęły się pokazywać i wa 
dy. Raziła u Reymana powol­
ność i niedokładność w podawa- 

ogół blado. Najważniejszą jego 
zasługą było zdobycie przygo­
towanej przez Balcera bramki. 
Kisieliński posiada obok Reyma­
na znakomity i ostry, aczkolwiek 
jeszcze mało celny strzał. Gracz 
ten po nabraniu szybkości i tre­
ningu stać się może podporą swe 
go ataku.

Spadek formy pomocy uwida­
czniał się na skrzydłach. Najle­
piej wypadł Kotlarczyk 1, celu­
jąc jak dotychczas swemi dokład 
nem i podaniami. Pychowski miał 
ciężką przeprawę z lewą stroną 
ataku Cracovii, rozegrał się do­
piero w drugiej połowie. Słabym 
partnerem był Skrynkowicz, któ 
rego nieczyste wykopy stwarza­
ły wiele groźnych sytuacyj. Koź­
min miał momenty najpięknejszej 
obrony, ale też j momenty fa­
talne. Pierwszą bramkę przepu­
ści'! robinzonując za późno, zaś 
przy drugiej wybiegając, trafił 
rękami w próżnię.

Gra rozpoczyna się atakami 
Wisły, sunącemi lewą stroną. 
Strzały Czulaka, Balcera i Ko- 
tlarczyka 1 przechodzą nad po­
przeczką. Dopiero w 11 minucie 
przeprowadza Cracovia groźniej 
szy atak. Do piłki, wypuszczonej 
na lewą stronę przez Kossoka, 
zbyt późno startnie Sperling.

W 15 minucie podaje Czulakl 
wolnego Kisielińskiemu, ten zaś 
Reymanowi, którego piękny i o- 
stry strzał trafia w poprzeczkę 
i piłka wraca w pole. Następny 
rzut wolny przechodzi znowu tuż 
nad poprzeczką. Wisła jeszcze 
ciągle dominuje, lecz powoli na­
stępuje uspokojenie w bojach 
Cracovii, atakującej coraz czę­
ściej.

W 16 minucie otrzymuje Sper­
ling piłkę po rzucie wolnym, 
centruje do Milusińskiego, który 
głową uzyskuje punkt pierwszy. 
Gra jest wyrównana — jeden z 
najgroźniejszych strzałów Bal­
cera paruje Otfinowski końcami 
palców w pole. Tempo się wzma 
ga, ataki stale się zmieniają, 
przyczem błęduem okazuje się 
forsowanie obstawionego Balce­
ra. Groźny przebój Kossoka w 36 
min. odgwizduje sędzia, lecz te­
raz Cracovia coraz częściej na­
ciska. Milusiński przestrzeliwu- 
je, jednak wkrótce zawiniła Ko­
tli airczyk II róg, piłkę bije wspa­
niale Sperling. Wylatujący Koź­
min nie trafia i piłka pada przed 
bramką w ścisk graczy. Przy­
tomny. Ginteil nadstawia nogę i 
skierowywuje piłkę do próżnej 
bramki. Do pauzy brak 3 minut 
i sytuacja pozostaje bez zmiany.

Po przerwie, analogicznie jak 
z rozpoczęciem gry, ataki prze­
prowadza Wisła. Strzały Czula- 
ka i Reymana pewnie broni Otfi- 
nowski, W 10 minucie przebija 
się Spęriing z piłką, naciskany 
jednak przez obrońcę—przenosi 
Kontratak Wisły kończy Kowail- 
slki kiepskim strzałem.

Od 15-tcj minuty następuje o- 
kires przewagi Wisły, ałe dzięki 
obronie Otfinowskiego, okres 
ten kończy się bez straty dla 
Cracovii, Powoli otrząsa się Cra 
co via z przewagi. Przebój i 
strzał Kubińskiego broni Koźmin. 
Również w 25 min. wyłapuje cen

trę Sperlinga, atakom 
przez MitusińskiegojW 
kę do własnej siatki 
uznana.

Cracovia w tym 
nuje, gdyż atak Wis& 
się uporać z tyłami
I właśnie w tym o 
gu Balcera, otrzy 
walski, strzelbo...W 
Przy starce 2:1 
coraz energiczniej,, 
wana Cracovia br 
piając większość 
swą bramką. PowfS
uspokojenie w jej lilMUl 
Qmtla pięknie .
min, zaś Sperling pił 
tymetry. W ostatngtC^ 
widoczna u Cracov 
mania wyniku, 
piłek za linję autowi
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^Zawodowcy wiedeńscy w Polsce
Wspaniałe zwycięstwo Legii nad W.A.C. 3:2

mówić o sukce- 
dowych piłkar- 

igó/ to mianem tym 
Ś iprzedewszyst- 

naprawdę prze 
ycięstwo Legji 
ynę Amstrji — 

klubem wiedeń- 
•em.

®śin fest tern piękniej- 
dziełu ej z War 

wźmocnioną trzema 
i/swiedcńczycy po 
nitrować wszyst- 
ry, zadziwić tech- 
oWaniem piłki, ol- 

pozycyjną. za- 
cznościa strza-

^'"D&ądał na boisku 
i^niu 8 b. m. nie 

“płfóz chwilę przy- 
6 nietvlko zwycię- 
W rzecz w spor- 
^njewnych grani- 

ale co ważniej- 
'wnego z równym, 

jpdnych siebie prze-

się inaczej: 
że dosięgła 

OŚów. reprezentu 
ft. pilkarstwa au- 
Skizala. że i jej nie 
iMniczne. że i ona 

jną — słowem, 
rzędna drużyną 

i&em słowa tego

meczów, ja- 
/WAC w Warsza- 

szcze względu 
ouczające. Oto 

^^zawianką wykazał 
czy zespół. Mar- 
liszcwski wciele- 
.slabei drużyny, 

-'Odpowiedniego o- 
t^^ych partnerach 
Wi W ich przeciętno 

iii się do pozosta-

^'w grze ponie- 
Ifaląc oparcie z bo-
Jtyłu, każdy ? sra- 
Snych stanął na 

wykazał
f(>rv.
ARSZA WIANKA 

(0:0).
a stanęła do wal 

(O: Domański; Mar- 
łewski: Kahan, 

ęfrski. Jung. Korn- 
ski. Luxenburg,

Hiden. Sesta, 
- Rubas, Braun; 
Hiltl. Cisar, Hu-

Jliltl nie gra, to 
raźnej przewagi 
t. warszawianie 
ebijają się pod
Gościny te nie 

łków przyjemne, 
Pt punktów ze strza 

i Zwierza dwu- 
S^ibramkę bronioną 

Kupek.

Kieska Warszawianki 1:7. Pokazowa gra gości
Ci-| 10 leż W.A.C. nic denerwuje się Warszawianką r”jLPi°Pno"owic 

Legji z si! w drugiej poiow iu 
ensvwv vju- Przewidywania te sprawdza- 

-......podb^nkową ią się jednak tvlko częściowo.
. Kontuzję manyny, mó gdyż mimo . zmusza
opuścić boisko. Na jegojkoyy napastnicy U

-•u wchodzi Nowakowski,Iją do kapitulacn SkwarczynsKie 
40 zkolci yy pomocy zastę-j go tylko dwukrotnie.
Vzezdziccki. Niestety re-| Pierwszy punk ^mrac°wii- 

. Lu<i. są nieobecne, to też i je przepięknie Mullei , który' PO 
..... .i. ,-,,..n„ „.«.irinn i-p-i śi‘i;i'rnieciu do siebie obrony,

Po przerwie panorama gry [jest on w stanie dac sobie rady 
zmienia się wprost niedopozna-! z krótkiemi celnemi passusami 
nia z chwilą zjawienia się na i trójki środkowej wiedenczy-
boisku Hiltla. Dwadzieścia pa­
rę minut wystarcza, aby Domań 
ski musiat aż sześciokrotnie 
wyjmować piłkę z siatki, przy- 
czein w akcjach ofensywnych 
celuje prawoskrzydłowy Weiss 
i Hiltl mający na swem koncie 
4 punkty. Wiedeńczycy grają 
naogół krótkiemi pasingami, mę 
czą niemi obronę i z umiłowa­
niem stosują po energicznych ak 
cjach zaczepnych podania do 
stojącego wtyie, nieobstawione- 
go najczęściej Hilda.

Po zapewnieniu sobie zwycię­
stwa wynikiem 6:0 goście za­
czynają się bawić w kotka i 
myszkę. Hild pokazuje dribling 
doprowadzony rzeczywiście do 
doskonałości: potrafi minąć 
dwu-trzech przeciwników na 
metrze kwadratowym, a kiedy 
wyrobi sobie pozycję do strza­
łu oddaje piłkę wspaniałomyśl­
nie do tyłu.

W drużynie warszawskiej je­
dynym graczem, dorastającym 
przeciwników jest Zwierz — nie 
stety osamotniony zupełnie nie

ków. Zwierza też iest zasługa

wrót, Lanko, Ciszewski, 
chocki.

Już pierwsze kopnięcia

honorowy punkt zdobyty przez 
Warszawiankę: po pięknym
przeboju i strzale w poprzeczkę । 
piłka napotyka w swym
na głowę Piliszka. wstawionego । 
po przerwie, zamiast Luxenbur 
ga i bramka siedzi.

Wiedeńczycy jednak nic po-

■ stratą punktu i zabiera się ener-
, gicznic d0 kontrofensywy. Go-

wykazują, żc trafił swój na swe-. rąęą sytuacja podbramkowa 
go. Legja mety Iko. że dorasta przynosi kontuzję Martyny, któ 
do poziomu przeciwnika, ale po-1 ‘ ‘
trafi nawet uzyskać dz.eki yyięk! 
szej szybkości i świctnenin nan
gól startowi do piłki pewną pr/u 
wagę w polu i w syłii.wi.;Ji 
podbramkowych. Tróika srod-

■ e
zostają dłużni1: tpo paru mmu- syyego v S;‘’-V|8 
tach świetny strzał Mullera na pokazy krótkich

' ‘ 1 bynajmniej me nstęimiąc v, kuntach świetny ------- - ;
grzęźnie bezapelacyjnie w siat­
ce. Wynik 7:1 pozostałe nie­
zmieniony już do gwizdka koń­
cowego p. M. Walczaka, prowa

P.ls'.

szcie gry Austriakom,

dzącego zawody nieco zbyt po-i ataki Leg.n olmazuią 
błażlfwie dla grających w razie ny obrony gości — 
potrzeby faul Austriaków. ustawwnic su, i bia

LEGJA — W. A. C. 3:2 (3:0). ! set
Do walki poniedziałkowej woj; '

skowi w
składzie jakim obecnie rozipo-; 
rządzają, więc bez ciągle jesz­
cze niezdolnych do grv skrzy-, 
dłowych Wypijewskiego i Josz-i 
kego. Zestawienie Legii brzmią । 
ło: Skwarczyński: Martyna, i

przepuszcza Lanko przyton 
pod nogą, a Ciszewski po p

Ziemian; Szaller. Cebulak.
wakowski;

uio węuiHju i. t .. nkarz wojsko-! poda je- piłkę wtv! do meobsta- 
który do gry niejwionego Hiltla. ten zas lokuue 14 
c ponad ' dobrą' bezapelacyjnie półgornym strza

Mjuo to gospodarze nic wy­
puszczają inicjatywy z rąk. Pięk 
nv atak lewą stroną, krótki pas-

ka łopocze się w siatce austriac

lem przy prawym słupku.
Gra napadu Legii staje się co- 

raz mniej produkcyjna. Zwłasz­
cza Nawrttt, błyskotliwy w po­
lu nic potrafi przynieść druży­
nie rzeczywistego pożytku’. Na­
tomiast Lanko, a zwłaszcza Ci-

1
an braw, znów szewski pracuią b. dobrze.

Notabene Legje prześladuje
Po- pech, bo po powrocie Martyny,

■, . u-1 , , ■■ ’ ~ i 1 o też kiedy po pojedynku z
dxnku z rlidciiein lokiuc p.lkę ■ 11'Jcnern Lanko zdobywa dla 
w siatce. I Legji punkt trzeci, w szeregi go-

1 rybnny yybucliaią cnttizm:’ <ci wkrada się wyraźne zdener- 
uiciii, a huragan oklasków długo: wnwanic.

Ńo-piic może umilknąć,Her UCDUlaK, rw- Hit unumimv, |
Przeździecki, Na-' Do korica gry jednak daleko, I

Ich cale obliczenie odarte jest 
po doświadczeniu z meczu z

Cracovia t>8je Sportou^ 4:1
po zwycięstwie wiedeńczyków nad Mekkabi 6;2

SPORTKLUB (WIEDEŃ) — MAKKABI 
(KRAKÓW) 6:2.

Sportklub: Zwolsky; Purz, Brzezina; 
Schreiber, Kellinger, Mahal; Eckenho- 
fer, Gneisel. Kettner, Skoumal. Pillwein

Makkabi: Mandelbaum; Regen (Be- 
ster), Schneider; Purisch, Selinger I, 
Holzmann: Ohrenstein, Brenner, Selin­
ger II. Osiek, Landrnann.

Wiedeńska drużyna
zajechała do Krakowa

Gra prowadzona z energia. wodach pod każdym względem 
u s/orzędnie. Jel dzisiejsza grprzebieg zupełnie fair, przyczem z za-

dowoleniem podnieść należy, że wie-; o kmsę wyżej od 11 edzie nycl. ?.i a 
deńczvcy nie lekceważyli przeciwnika. dmA ligowych z Wisła 1 d.ivmh ur 
lecz starali się walczyć do samego enmcii 1 zadowolenia, niestyv V'.v,i 
końca. Przez to przebieg, mmm prze- k meT.c/.nej (okoln -.ouu) s. a

aczkolwiek 1 wynik 4:1

boisko musi znów opuścić kon-

zawodowców I 
w składzie

wzmocnionym 2 graczami Herthy — 
Kettnerem i Skoumalem. Faktycznym 
wzmocnieniem był tylko Kettner, które 
go wyczyn tein bardzie! zasługuje na 
uznanie, że w łącznikach miał nader 
słabych partnerów.

Wynik zawodów jest dla młodej dru- 
żyny A-klasowej jaką jest Makkabi. 
.nader pochlebny, jeśli jeszcze uwzględ- 
nirny, Zc dmijiM grała w niepełnym 
składzie. Oczywista, że zwycięstwo 
Wiedeńczyków nie stało nigdy pod

wagi gości, by! zajmujący. Bramki 
zdobyli dla zwycięzców Kettner I D i 
Gneisel (2)). Sędziował p. Burka bez 
zarzutu. Widzów około 1.5uo.

Rk.

CRACOVIA — WR. SPORTKLUB 
WIEDEŃ) 4:1

Cracovia: Orf ino w ski; Lasota. Z.i- 
stawniaik; Ptak. Seichter (Chrnściio-kiI. 
Mysiak, Czarnik, Tokar, Mitusiński, 
Kossok, Marian.

Skład Sportikhibti analogiczny, iak w 
sobotnich zawodach przeciw Mak.ibb

lil;e<! dla n:ch ciężka nader kieską.
"-I Pracowitością wybijał się Mitusiński 
'C [ i Pi.ik w pomocy, zaś obrona energią 
n-is-Aoui utiieriicliomila atak przeciwnika.
-1 l’’Mi ..!z:crż\ł ititai Zastawniak. Obro

: bramki przez Otfinowskiego okre-
e. i śi ć lidicży ■; t\m razem iako pierwszo-

tuzjowany Nowakowski. To też 
w ostatnim kwadransie wojsko­
wi grają z Kahanem na prawej 
pomocy i z Szallerem na pra­
wem skrzydle.

Ten odcinek gry przynosi nie 
celny strzał Nawrota obok sztan 
gi, słupek Łańk! i krlka pięk­
nych optycznie, ale nieproduk­
cyjnych zagrań trójki środko­
wej w polu.

WAC dąży do polepszenia wy 
niku całą parą. To też gdy 
Hiltl zdobywa główką po pięk­
nem podania Hidena drugą bram 
kę, Legja cofa dwu napastników 
do obrony i ogranicza się nie­
mal wyłącznie do defensywy. 
Niebezpieczne, a najzupełniej

[zbyteczne faule Ccbulaka przy-

znakiem zapytania, gdyż ci ostatni
byli w każdej linji drużyną lepszą. Przy 
stanie 6:0 dla Sportklubu zanosiło się 
■na klęskę drużyny krakowskiej i z uz­
naniem też podnieść należy, że zmę­
czeni gracze Makkabi potrafili w koń­
cowych fazach gry zdobyć się na tyle 
energji i zapału, aby przeciwnikowi o-1 
debrać dwa punkty. Jest to zasługą | 
Osieka. który part nieprzerwanie na-1 
przód, uzyskując sam dwie bramki. O- 
bok niego wyróżnić należy grającego 
od pauzy Landmana. Reszta ataku 
jednak nie potrafiła wyzyskać paru in­
nych pięknych pozycyj. wykazując, że 
strzalowo są w drużynie jeszcze wiel­
kie braki. W tym kierunku grzeszyli 
jednak często i wiedeńczycy, uzysku­
jąc parę bramek (około 3) z winy fa­
talnie grającego Mandelbatima. Pierw­
szą bramkę zawinił przez źle wykona­
ną robinzonadę, zaś ostatnią przepuścił 
z dalekiego, zupełnie łatwego do obro­
ny strzału Gneisla. Przy lepszem obsa­
dzeniu tej pozycji, wynik byłby dla 
Makkabi o wiele korzystniejszy. W po­
mocy Krakowian technicznie najlep­
szym był Selinger, w obronie zaś do­
minował Schneider.

olonia w Wiedniu
. Zwycięstwo nad Postem 3:2 

rozegrana ze Slowanem 3:3
6iy, w której tradycję 

fo&f zabawy podtrzymu- 
’ Kisieliński i wiecznie 

inow. po pelnem go- 
W'itrzyjęciu, stajenny do

3:3 (l :2). Po przerwie przewaga na­
szych. Odznaczyli się: Bulanow. Mią- 
czyński. Seicher i Suchocki. Bramki:
Pazurek (2) i Malik z wolnego.

Gryf (Toruń) przegrał w Łodzi z Tu 
rystami 1:5 i z Hakoahem 0:1. BWmi-(^-■Zawody te otwierają , ........ „ _________  ___

rym gra jeszcze Sio-; strzostwach klasy A wyniki były: Tu-

I

stroił się do reszty Tokar. 
b-ainck. natotniust nader s

Wiedeńczycy grali nie gorzei iak w 
'.urodach z Makahi. lecz znacznie lep- 
-zy przeciwnik nie pozwolił im na wy- 
•kazanie swych wszystkich walorów.

j noszą dwa rzuty wolne z 20-tu
metrów — oba przestrzelone i

1
i

tym razem udowodniła, że potrafi w -r!' 
meczach reprezentacyjnych dojść do ! 
swej najwyższej fonnv. Mimo że w < y 
drużynie biało - czerwonvch grało 4 j > 
(od pauzy 3) graczy rezerwowych, za-. cdt 
produkowała sie Cracovia w tych za-! m".

Brawo, atleci śląscy!
Polacy biją Niemców 79:58

W drugi dzień Zielonych Świąt ro- (P.) 36.12 m„ 2) Banaszek (P.1. 3) 
zegrali śląscy lekkoatleci swój najważ J (mretzk: (N ). i) Kolibabe (N.). SOU m.: 
niejszy mecz sezonu. Pilny trening o-1 1) Rzepuś !!’.) Mio.ts, 2) Kocur (NT. 3) 
raz staranne przygotowanie zawodni-! Lyck (P.l, -1) Hemer (P.). Bieg rozpu­
ków zrobiło swoje. Polacy wygrali w [czeto w bardzo ostrem tempie i prowa
stosunku, jakiego jeszcze nie było w - dzącv m.iIc 
dotychczasowych siedmioletnich zma-, mcm Ihd.u 
ganiach tych dwu repręzentacyj i zdo-1 zwohli ,ie 
byli puhar na własność. > tyczce: D

Przebieg zawodów był następujący: J Kuscliel iN

JOll ni. przed

:a:ek grv i przebieg pierwszej 
; nie zapowiadały końcowego 
i. Rezerwowi gracze Cracovii 
onieśmieleni, czynią szereg błe- 
edynie obrona mieiscowych e- 
::re broni swei bramki. Parę 
ch si:/.,i|ów Keónera przechodzi
■■;id Hyimka lub new^e wytapu-

wreszcie gwizdek końcowy koń 
czy mecz pięknem i w pełni za- 
sfużonem zwycięstwem Legji.

Wojskowi, poza — rzecz pro­
sta — Akimowem nie posiadali 
punktów słabych. Wszyscy 
grali ambitnie. of:arnie, opano­
wanie i zasłużyli na najwyższą

t:

। ■ f : ' j u i ■' 11 tui' w ' c w v minr . - ‘ ’ •• -----
je Uttinowski. Przy równorzędnej grze ' pochwafę. Ich najlepszym gra- 
.611/1^1.. kończy sie pierwsza połowa czem by! bodaj Szaller. któremu
'.a.'bramkowo i mało interesująco.

Po przerwie wstępnie Chruściński 1 
'emno gry znacznie sie ożywia. W

przez lecz

przynosi jej również pierwszy rzut 
•ożnv. Powoli uwidacznia się prze­
waga Cracovii. Slicznv strzał Kosso- 
k.i trafia w poprzeczkę. W 18 inin.
strzela Czernik
ZvoNky pod inogi

ostro, strzał odbija

strzał nieuchronnie
Tokara.
„siedzi1

którego
Strzał

też w nagrodę za ten mecz mjr. 
Loth słusznie powierzy! god­
ność reprezentowania barw Po1
ski w meczu z Austrią.

Zdobywcy żetonów, 
wanych przez Legię dla 
którzy strzelą bramkę

ufundo- 
graczy, 
Hideno-’

wj — Lanko i Ciszewski wypa­
dli b. dobrze. Cichecki by! rów­
nież całkiem poprawny, a Przeż 
dziecki w pomocy nie ustępowa! 
Nowakowskiemu i wygra! efek 
townie wiele trudnych pojedyn­
ków.

Cebulak mimo, że musia! trzy­
mać jednego z najlepszych kie­
rowników napadu, wywiązał się 
z zadania zupełnie zadawalają­
co. Szkoda tylko, że do gry swej 
wprowadził tak zawsze nieprzy­
jemny pierwiastek brutalności'. 
Trio obronne grało bez zarzutu 
— najlepiej wypadl w niem Zie­
mian.

Sędzia p. T. Walczak mierny.

Mitusińskiego z trudem bronił robinso- 
miiiicy bramkarz, gdy uiesnodziewa- 
„ e z \vinv obrony otrzwmiie pitkę 
IChe diofer i znalazłszy sie sam przed 
lir.imką wyrównuje. Stan 1:1.

Już w następnej iednak minucie prze 
bila sie Kossok i ukośnym strzałem u- 
nsloiie prowadzenie. Cracovia bez- 
A/CcJnie dominuac. Kossok przejeż­
dża ciągle przeciwników. _ _ (i

W 2S min. Czernik ładnie „kiwa 
'hrmicc. podjeżdża ku bramce i do­
brem strzałom uzrskuie mmkt trzeci.

W 35 min. no rzucie wolnym piłkę 
.(■ 'vmnie Tokar i strzela obok późno 
a \ latinacego bramkarza czwartą bram 
kę. Wśród głośnych owacyi widzów 
schodzi Cracovia lako zasłużony zwy- 
cic/ca. Sędziował n. Schneider.

100 m.: 1) Sikorski (P.) 11 sek. trekJski (N.l. (Kzczcp: I) Passim (N.) 57.H» 
okr. wyrównany), 2) Nitsch (NT, 3) , m„ Ji W rm r iŃ.) 3) Ż\||;;i (P.l. 4) 
Miiller (P.), 4) Tkotz (N.); 40ii m. Rze- Niesz\o ip.i. 5.0111) mtr • u Kubut (PT 
puś (P.) 52,6 sek., 2) Sobik (P.ł. .0 . H.JU mm. Rekord ś. p. Frevcra po- 
Lindner (N.), 4) Pluszczyk (N.), kula: i prawiony o 7 7 sek >) ilartlik (P) 3' 
I) Kolibabe (N.) 12.61 m„ 2) Zajusz . Kot/yba (N.l. ą) Hoheisef (N ) Kot/V- 
(P.), 3) Laqua (N.). 4) Banaszak (NT.: ha poprowadzi! pierwsze okrążenie m 
1500 m.: 1) Brehmer (P.) 4.23.1, 2) bardzo ostrem tempie. Kabut utrzvmu-
kYsk4N,)’ 3) 2y,ka. W' V ;Je lrzec* mielce. W 6-em okrążeniu 
(N.). Bieg poprowadzi! Lyck w dosc j v.\chodzi Kuhut na drugie mieisce i ta 
ostrem tempie, w drugiem okrążeniu , tmjk.i , '..........................

i wyszedł na czoło Żyłka, ustąpił jednak . nm. .mu mtr. W ’ uastępnem 'okrążeniu 
przejmuje prowadzenie Kabut i zwięk- 

:sza *e,,>Po. Na mecie Kabut pozostawił 
Hartlika o 200 m., Kotzybę o 300 mtr.. 
a Hoheisla o 370 mtr. Sztafeta 4x 100 
mtr.: I) Śląsk Opolski 45 sek., 2) Gór­
ny Śląsk 45,6 sek., rekord okręgowy 
poprawiony o 0,4 sek. 4 x 400 mtr • I) 
Górny Śląsk 3;36.8 min. Rckord ok 
Kowy poprawiony o 9,2 sek., 2) Śląsk 
Opolski o 70 tntr. wtyle. Skok wwyż: 
I) Zweigel (P.) 1.71 mt„ rekord okrę- 
?Nr^T^iOny °^scm” 2) Vólke' 
P)’ P. schmann 4) Pawełek 

O •). Punktacja ostateczna 79:58.

odsądzą sir; od Hoheisla o 2110
caI prędko prowadzenie Lyckowi. Finisz 

rozpoczęli zawodnicy na 200 m. przed 
metą. Brehmer, idący dotychczas na 
trzeciem miejscu, wysunął się w pięk­
nym stylu na czoło i bieg wygrał. Skok 
wdał: 1) Sikorski (P.) 7.14 m„ rekord 
okręgowy poprawiony o 12 cm.. 2 Zie­
liński (P.), 3) Malcherek (N.), 4) Gra­
molą (N.). 110 mtr. płotki: 1) Zajusz 
(P.) 16,9, 2) Sobik (P.). 3) Seeliger 
(N.); drugi zawodnik niemiecki został

Kuch — E. K. S. 4:0 
Nieprzerwany szereg zwycięstw 

na własnem boisku
Ruch: Kremer: Kacy. Kusz 
asior. Zorzvcki; Dziw oz.

Badura, sprawiedliwie dr. Ltistgarieti.
Peterek. I Pierwsza połowa gry minęła bez- 

bramkowo, mimo że mieiscowi mieli
GUpcki- szereg doskonałych sytuacvL którychK. S.: Jecornw: Kubik. jednakowoż nie wyzyskali. Ruch miałDurna,n-.o — illuni •».». __  —....... zdyskwalifikiwany. 200 mtr. 1) Nitsch

1:0; LTSG I-b — Sokół 7:3: PTC — i (N.) 22,9, 2) Tkotz (N.), 3) Zajusz (P.), 
LKS J-b 3:1. 4) Tecmer (P.). Dysk: 1) Majorczyk

ryści — Hakoah 4:1: WKS — Burza
Jbk asfalt boisku B. H. 

występuje w składzie: Ki- 
^Kóńlielewski); Bulanow, Mią 

wików, Alaszewski, Seićh- 
uchocki, pazurek, Malik, Ogro- 
y TynoWski.
^zybka,! 'ostra, pitka przenosi 

ftś brarńki do< bramki. Ataki polskie 
fóne od środka pomocy, idą tad- 

itfe^tylko wykończenie jest 
ŚĆowych minutach I-ej 

łącznik Postu powmduje 
iąlę-rKŚtelińskiego, którego miej- 

iCiiWiejewski.
brąz gry zmienia się 
ia gości stale na po- 

a. Łańcuch pechowych 
pigwa Suchocki, zdobywa

___ ___ Iw 5-ej minucie. W 15 
ucie Pazurek zdobywa 2-gą bram-

Vielki błąd Korniejewskiego i za 
2:l. Niebawem Suchocki ustala 
3:l. Teraz zaczyna się niezwy 

a gra Postu. Doszło do tego, że 
sunął z; boiska ich lewego 
Niespodziewany korner. mniej 

a główka i stan brzmi 3:2.

Pegza.1 VXtll, I UUl U - V „ ,
Wislawski. Król. Janczyk. Sedz.

Sędziował, lak zwykle.

Światowy wynik Kusocińsicie^o
3:59 min.

Lekkoatletyczne mistrzostwa stolicy 
stały pod znakiem trzech świetnych 
wyników, z których dwa były znowu 
udziałem dwu rywalizujących ze sobą 
gwiazd Petkiewicza i Kusocińskiego.

na 1500 metr, podczas mistrzostw lekkoatletycznych Warszaw
mn4a kin* nr7P7 ęKmnPl^n hia- cnpi V1acxrpewno może być przez słynnego bie­

gacza, o coraz większej skali talentu,

Trzeci jest triumfem mrówczej pracy 
i zgrania, gdyż sztafeta 4 x 100—War­
szawianki, osiągnęła dobry czas 43.8 
(rekord Polski) tylko dzięki świetnym 
zmianom. Zobaczyliśmy znów, coby 
mogła zrobić reprezetnacja Polski, gdy 
by umiała podawać pałeczkę.

Petkiewicz dowiódł, że jego talent 
zaczyna panować nad wszystkiemi bie 
gami, które nie są funkcją szybkości, i 
zwyciężył w biegu 800 mtr., w dosko­
nałym czasie 1:57,4, nie osiąganym w 
Polsce poza Kostrzewskim przez niko­
go. Petkiewicz biegł sam I zostawił 
wrażenie, że czas ten (a może i lepiej)

i b. dodatnie wrażenie . Kusoęlński pobił wreszcie Petkiewl. 
spokojna, dżenteimfemj‘«5 nk bieżni. $e w walce bezpośred- 

< obał obroń^ JMa- i™"*
\ ..' kord^ńMWIHniff.Czas 3:59; osiągnie-

Voloula — Sltrran ty bet żadnej walki, jest świetny i na-

K!ii5guy’ JSr °Wski’ ieszcze bez Żemło (Orzeł) 16:33:4. 
kach W <sknJniC1 1 i'a .ostatnich plot- emocjonująca; 
Kacu w skoku wdał zobaczyliśmy sz? •

“TT śwull"^: “'El
runkach ale bez rozbiegu, Sobierai nń 
prawiający się z roku ńa rok Skok 
wwyz jest nadal kompromitują aŁ 
tyczce, zmartwychwstał nagle Chki m.ck!, tak jak w rzutach Szydłowski' 
który bodaj jest w formie lepszej n ż 
za swych najlepszych czasów^

obniżony. Ale Petkiewicza posądzamy 
w tej chwili o 3:57 do 3:56, o wynik 
lepszy, niż ten, na który stać Kusociń­
skiego. To też rekord nowy na 1500 
mtr. nie powinien żyć dłużej niż ty­
dzień — do zawodów międzynarodo- 
wycli P. Z. L. A.

Pozatem zawody cechowała dość do 
bra organizacja, minimalne zaintereso­
wanie publiczności i zawodników, zle 
ułożenie programu. Organizatorzy do­
szli do takiego absurdu, że pod koniec 
zawodów pozostały im do rozegrania I Wyniki były następujące: 
następujące konkurencje: 200, 400, 1500 100 . TrnHnn,v... „
i sztafeta 4 x 400 mtr. Nic dziwnego, że ] ] , Wieigomasz"0^ \ A\ Z< S ) 
sztafeta sie nie odbyła. Kto miał ją bie izmnich ^drsz^ 3)
gać, skoro specjaliści tego dystansu 1 nń ^Tr^i ’ , !nlr' Sze'iajch
biegali przed chwilą 400 i 200 mtr.

Walka była
emocjonująca; 10 khn.
35:31.6, 2) Adamczyk o(>:14-8. 3) 1 war 
dowski 36:54.2. Nowacki ok. o kim. 
uicgl zupeiuie sam. HO mti. płotki. 
Trojanowski (AZS) D-l. -) , ^n^r' 
(AZS) 18.1, 3) Mokrz- ęki (Pd: <30 >ntr. 
plotki: 1) Dobrakowski Ld -ł P4 
browski (AZS), 3) fawor.".!.; (AZS) t
Miller z czasem łd^.t; zlyskwalifiko-

t. Warsza- 
Maćkowiak,

fbkką przewagę, ale łodzianie potrafili 
utrzymać grę otwartą, specjalnie dzięki 
dobrej obronie i bramkarzowi.

Do<piero po zmianie stron. gdv Ku­
bik przeszedł z obrony na prawe skrzv 
dło i tutaj z powodu niedvspozvcii. tyl­
ko statystował, a późnie! nawet boisko 
opuścił, zaznaczyła się bardzo znac u^ 
przewaga miejscowych. ;

W drugiej minucie zdobywa Peteret’ 
z centry Włodarza Pierwsza bramkę. 
W 13-tei minucie centruic precyzyjn e 
Włodarz do Peterka. którv glówkine 
do Soboty, a ten vollcvem oodwyższh 
stosunek bramek na W 36-iei zdo 
bywa Sobola z podania .Peterka trze­
cią bramkę. Zawiniła tu bezsprzecznie 
obrona LKS. Wreszcie w -12-iei minu­
cie ustala Sobota, otrzymawszy po bar 
dzo ładnym przeboju Peterka piłkę, 
wynik meczu na 4:0.

Technicznie i taktycznie łodzianie za 
dowolić nie mogli, natomiast Ruch po­
prawia sic bezsprzecznie z meczu na 
mecz. Z satysfakcja widzi się nieu­
stanne strzały napadu Rucliu na bram­
kę przeciwnika, tern w'ccel. że do nie­
dawna na strzał «ogóle zdobyć się 
ślązacy nie umieli. Również dodatmo

wany. Sztafeta 4 xJO0 
wianka (Szenajch, żab;
Wielgomasz) 43,8. -> ,,

Skok wdał: Sobieraj 'AZS) 642, 2) 
Wielgomasz (W.) <>42, 3/ Tymosławski 
(W.) 637. Trójskok: Sobieraj (AZS) 
12.52, 2) Mokrzycki (P.) 3) Twar-’
dowski (O) 12.01. Wwh 1) Meyro (P) 
170, 2) Wróbel (Pd •' >• 3) Pryszczyli 
<P) 165, tyczka: Chulmlckl (AZS) 335, 
3) Mokrzycki i Fryszrzyn (P.) po 315.

pyskiem: S vdlowski (AZS) 
■ 39.12^) Bf«hL ■ , . ś. ■

n«4. 2) Babis (Wariz.l 11.61, 0) Kaf- 
taslńskl (Policja)----------------------------  
dłowski 52.86, 
K miot: Karl------  

icwskl u
' - 1 J aa ’

(W.) 22.8, 2) Trojanowski (AZS) 23, 3)
, (W.) 23.2, Zuber wycofał amysl komWnacyiny.zawodnikach można po-

wfec 
oclęi
grał JWtt-nitrtf palując 
tntr. 400 mtr, wygraj '

ski (AZS) przenosić pilke z ledncgo skrzydła tm

51, 3) Km- «łest to-w równej mferzb. zgrąwl po-
iPlMyczncj gry poszczę-

1
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Wielkie dni automobilizmu
Clipper zwycięża w dramatycznym vyidgn górskim pod Ojcowem. Wypadek Liefeldta. 117 maszyn na zjeżdzie gwiaździstym w Krakowie

Turniej samochodowy, organizo­
wany przez Krakowski Klub Automo­
bilowy, wypadl udatnie. Do powodze­
nia przyczyniła się cudna pogoda, 
trwająca prze cały czas zawodów, ma 
gnetyczny urok Krakowa, piękno jego 
okolic, oraz naprawdę sprężysta orga­
nizacja.

Dokładne programy, specjalne bro­
szurki informacyjne, ułatwiały orjenta 
cję w zawodach. Zarzucićby można je 
dynie, zwłaszcza na początku wyści­
gu ojcowskiego, zbyt długie przerwy

NA STARCIE POD OJCOWEM.
,W głębi (przed autom) jeden z organizatorów Turnieju Automobilowego 

Krakowie, Adam Potocki.

więciu kierowców przebyło 
1000 kim.

znaląo dostatecznie trasy I jadać nie 
zbyt pewnie, na jednym z końcowych 
wiraży (przed trybunami) uległ kata­
strofie: wpadl do głębokiego (4½ mtr.) 
rowu, rozbijając doszczętnie maszynę,

sam nie poważniej-1
szych obrażeń. 1

W kategorii sportowej zgłoszono S 
wozów. Startowało sześć. Wycofał : 
się Widawski na „Austro-Daiinlerze" i j 
ITlihling na „Bugatti".

Pierwszy jechał Januszkowski (Krak. 
..) na swoim ^przerobionym" (z 
owego na sportowy) „Bugatti". 

in. 3 sek. 80; przecictn. 68 kim. 
’o nim sunie Bogucki (Malop.

ako trzeci idzie Vermirovsky na 
ratrze". Jedzie pewnie, równo.

szybko, sipokoinie. Na zakrę-

we w net rznę

podobnie iak to czyni

Ok a zimie
II l l 1 I I IS/V ,Y ” j
Venmirov-1

— 5(16.25 pkt., 3) Poznański (Packard) 25. czyli 68 kilim. 758 na godz. Potem j 
— 1150 khn. 402 pkt. Ogółem dzie- ! ani p. Koźmianowa (Autom. Kl. Polski, I

Pogoda dopisała i nazajutrz.

ponad Warszawa) na 3 I. „Austro-Daimlerze" 
ani Adam Potocki (Krak. K. Aut.) na ta 
kimże wozie, ani Liiptav na „Bugatti"
nie zdołali naruszyć rekordu Vermirow

MIECZYSŁAW MATCZAK (KRAKÓW)
na „Grand Prix“ pod Katowicami zajął III miejsce w klasie 33(1 cc na „ve­

loce tte".

Drugi akt walki o 
ski w automobilizmie 
czerwca w wyścigu 
wie pod Krakowem.
chodzące do 6%

mistrzostwo Pol- 
rozegral się dn. 8 
górskim w Ojco- 
Wzniesienia do-

imlery" oraz wszystkie wozy tury-
styczne („Lancię" i „Pragę").

tłumy samochodów rowerów

sa długości 
nieustannie, 
nawierzchni 
kiej — oto

3'-
(przeciętnie 3%); tra- 
kilometra, wijąca się

falująca serpentynami o 
twardej i niezbyt glad- 

charakter wyścigu ojcow-
skiego, stawiający bardzo poważne 
wymagania kierowcom.

Jest to chyba najtrudniejszy z wy­
ścigów krajowych, trudniejszy od ta­
trzańskiego, bo pozbawiony odcinków 
zupełnie prostych. Ledwo „wyprostuje 
się" maszynę po zakręcie, już trzeba 
być gotowym do następnego wirażu.

Zwycięzcą i rekordzistą trasy został 
Jan Ripper na „Bugatti" (był to pierw­
szy wyścig w Ojcowie, na nowej szo­
sie). Jego rywal na „Austro-E»ainile- 
rze" —Henryk Liefeldt wogóle do me 
ty nie dojechał, tak ,iż obecnie Ripper 
ma nad nim przewagę punktów w mi­
strzostwie.

Szybki, długi, źle leżący w wirażach 
„Austro-Daimler" doznał porażki od 
zwrotnego, krótkiego, słabszego w li- 
trażu „Bugatti".

Decydującą rolę odgrywała nie tyle 
szybkość maksymalna wozu, ile nale­
żyte „trzymanie drogi", oraz zdolność, 
i talent kierowcy. Najlepszym tego do­
wodem jest fakt uzyskania trzeciego 
miejsca W ogólnej klasyfikacji przez 
sportową „Tatrę" Vermirowsky‘ego, 
który nie tylko pobił wszystkie maszy 

turystyczne i sportowe, ale nawet 
uzyska! lepszy czas od wyścigówki P. 
Mycielśkiego' („Bugatti"); Vernurow- 
sky na swej „Tatrze" (czterocylindro- 
wej’ o karoserii seryjnej 4-miejscówej) 
ma „na rozkadzie": jeden Bugatti" wy 
ścigowy i 3 sportowe, 2) „Austro-Da-

Drugie miejsce w ogólnej klasyfi- '''lie Oicow 
kacij zajął Maurycy Potocki na 8-cylin ' wiadrami z 

. ■' -7 , zabudowań,drowym „Bugatti". W ten sposób, w 
cieniu dwu potężnych rywali, Rippera 
i Liefeldta, wyrasta trzeci pretendent 
do mistrzowskiego tytułu. 'I rzeba bo-
wiem pamiętać, że w chwili obecnej 
posiada on najmniej punktów ujem­
nych, zajmując drugi raz z rzędu 2-gie 
miejsce.

Jak widzimy, walka o tegoroczne mi­
strzostwo zapowiada się ciekawie, ob­
fitując w momenty dramatyczne.

W Łodzi — Ripper z powodu defek-

Bronowice ku do- j 
mmi kmiotkowie !

, l i 1V- /,-U l >'l il 1 l 11 U I U 3 V 1 un Ol SIU r VI lilii V" 
To tez skiccn.

i nioto i c|rx;|c fn^uje j j pó} litrowa JBu- 
itti“ Mycielśkiego. który nie naduży- 
al „tempa" na wirażach i uzyskał

। czas 3 m. 3 s. 65. przeciętną: 68 kim.
, , . . • , . ' (iłló. przegrywaiaic o ułamek sekundy

schła prędko i zuow snuły się za wo-. do Vermirovskiego.

, tomrt «Ib..- Się po

tu motoru, przychodzi 7-my do mety. 
Liefeldt triumfuje. Pod Ojcowem Lie- 
fekit ulega wypadkowi i wycofuje się I

60 specjalnych autobusów utrzymy­
wało łączność Krakowa z Ojcowem.

Widzów zebrało się około 10 tysię­
cy. Kilkaset samochodów, rowerów, 
kilkadziesiąt motocykli sparkowano w 
sąsiedztwie trasy.

nająć następny wiraż. Ripper jedzie z 
przysłowiową brawura. Ale bez sza­
leli st w — zwalnia przed trudna serpen- 
tvną. Wóz mu lekko zarzuca tyłem,

rażu. Teniipo świetne. Najlepsze z 
'ychczasowych. Czas 2 m. 5(1 s. 
przeciętna: 73 kim. 706 m.

Pozostało leszcze 2 zawodników:

do 
95,

gi wiraż — ostrożnie, potem z gazem. 
To Lieieldit na wielkim 3 I. ..Austro - 
Daimlerze". Wóz skręca sie i wyła­
muje. Czekamy, kiedy przeleci górną
serpentynę. de: cisza.
motoru. Złowrogie milczenie, 
d ek ?

słychać
Wypa-

Tak. Na 1.500 metrów od

I Trzeciego dnia turnieju t. i. jW ponie- 
' działek odbył się t. zw. raid pętlicowy, 
' nhejmuiacy trzy „petle" długości 20-, 
I 165 i 140 kim. Kraków stanowił głów­

ny punkt kontrolny. Do raidu stanęło 
23 wozy. Wyniki jeszcze nie są usta­
lone. r

startu
przy ścinaniu krzywizny tył maszyny 
zarzucił, uderzając o słup, poczem wóz 
wskoczy! do rowu — na szczęście bez
złych następstw dla kierowcy, 
mutę wóz jest znowrotem na 

i Lecz wyścig jest przegrany.

W mi-
s zosie. 

Liefeldt

Wyniki techniczne wyścigu pod Oj­
cowem: Kateg. turystyczna: 1) Jan 
Chrząszcz (Krak. Kl. Aut.) na „Lan- 

i cii" 3 m. 23 sek. 6. przeć. 61 kim. 857. 
i 2) Jan Chrząszcz na „Praga Alfa" 3 

m. 31 s. 4, przeć. 59 kim. 609. 3) Artur, 
Reim (Krak. Kl. Aut.) na „Lancii" 3 ni.

Po
teiuc Ulega , ,, , ,. .in f.i 'ocki i uieieiut.
, wyścig, «*« ’ •*«: "S*-

PotoW te W<»l «• J'**' “' * «v „«i™"™. D™'

i Zaw raca z zamiarem ponownego startu 
poza konkursem.

I Tymczasem przejeżdża spokojnie, 
równo Maurycy Potocki, osiągając 

| przeciętna 69 kim. 632. czas 3 m. 0 s. 
i 95. Na ponowny start nie pozwolił Lie- 
I feidtowi prezes komisji sportowej.

Armia Polski—armia Węgier
Polacy wygrywała w szpadzie 13:11=, przegrywała w szabli po rozgrywce 11:10

Szermierze polscy wzięli w bie­
żącym sezonie rozpęd na miarę 
prawdziwie europejską. Po zwy­
cięskich meczach z Czechosłowacją 
i Rumunią nie spoczęli na laurach, 
jak to się niekiedy robi w obawie 
o opinję, lecz przeciwnie sięgnęli 
po najlepsze miejsca w mistrzo­
stwach Europy i ważyli się lia ry­
zykowne skryżowanie kling z naj­
lepszą wojskową reprezentacją 
Węgier.

Krok był bardzo śmiały, zwa­
żywszy niewielką jeszcze popular­
ność szermierki w kraju. Z Węgra­
mi można było tęgo oberwać po 
skórze i przekreślić na pewien czas 
wrażenie dotychczasowych sukce­
sów. Nie docenialiśmy własnej si­
ły: boje stoczone z najtęższemi 
klingami świata na planszy w Lie- 
ge zahartowały drużynę; sukces 
Friedricha w walce z Węgrami po­
kazał, że możemy przy dobrym 
-dniu niebezpiecznie odgryzać się

lepiej dla Polski, .gdyby nie pewne I do czwartku szczegółowe sprawo- 
braki, jakie wciąż jeszcze cechują zdanie z przebiegu tej wspaniałej 
nasze sędziowanie w szpadzie. imprezy i ograniczyć się do poda- 

Brak miejsca każę nam odłożyć 1 mia wyników cyfrowych.

lahn (Czerniowce) we Lwowie
— 3:0, Czarni 12:1Pogoń wygrywa

POGOŃ—S. C. JAHN (CZERNIOWCE) 
3:0 (2:0)

Pogoń: Sobociński; Jezierski, Mau-
er (EiChtel); Deutschman. Czyżewicz, 
Hanke, Łagodny. Kuchar. Motylewski 
I, Ziimimer. Pras. _ .

S. C. Jahn: Lehmahn I: Jereczyński, 
SchmiedsLiklen: Wallek, Reiske. Leh­
mahn II. Paravicini. Wagner, Past-

Szpada.

Gra przez cały czas otwarta przy 
silniejszej lub mniejszeii przewadze Po­
goni przynosi przed pauza dwie bram-
ki, zdobyte przez Prassa i Zimmera,
oraz jcdiną po pauzie strzeloną przez 
Kuchara.

Sędzia p. Usarz. dobry. Widzów po­
nad 1.500.

CZARNI — S. C. Jahn 12:1 (6:1).
Czarni: Krasicki (Kasprzak); Olejni­

czak. Ozaist (Czyżewski): Piłat. Wit- 
kowski. Majcherczyk; Drzymała. Saw­
ka, Reyman. Makuch. Cybruch (Gra-

34 s. 62. przeć. 58 kim. 436.
Kateg. sportowa: 1) Józef Vermirov- 

sky (Czechosłowacja) na „Tatrze" 3 
m. 3 s. 25. przeć. 68 kim. 783. 2) Antoni 
Januszkowski (Kr. Kl. Aut.) na ..Bu- 
gatti" 3 m. 3 s. 80. przeć. 68 kim. 552, 
3) Władysław' Bogucki (Malop. K1. 
Aut.. Lwów) na „Bugatti" 3 m. 9 s. 82, 
przeć. 66 kłm. 378. 4) Adam Potocki y 
(Krak. Kl. Aut.) na „Austro e Daimle- 1 
rze" 3 m. 16 s. 56. przeć. 64 kim.
5) Alfred Liptay (Malop. KL Aut.) n^g 
„Bugatti" 3 m. 18 s. 5. przeć 63 km» 
620. 6) M. L. Koźmianowa (Automob^^ 
Kl. Polski. Warszawa) na ^ustro^g 
Daimlerze" 3 m. 33 s. 303. przeć. 5SBg 
kim. 148. ; H

Kateg. wyścigowa: 1) Ripper (Krak@l 
Kl. Aut.) na ..Bugatti" 41 i pól L) 2 m. T^

Laskowski — Rady 2:1, Laskow­
ski — Piller 2:0, Laskowski — Kal­
nitzky 2:0, Laskowski — Gfellner 
2:1 i Laskowski — Nagy 2:2.

Zabielski — Rady 2:1, Zabielski 
— Piller 2:1, Zabielski — Nagy 2:1, 
Zabielski — Kalnitzky 2:1, i Za­
bielski — Gfellner 1:2.

Szempliński — Rady 2:1, Szem- 
ipliński — Piller 2:1, Szempliński — 
Kalnitzky 2:2, Szempliński — Na­
gy 1:2. Szempliński — Gfellner 1:2.

Segda — Piller 2:0, Segda — Kal­
nitzky 2:2, Segda—Rady 0:2, Seg 
da — Nagy 1:2, Segda — Gfgell- 
ner 0:2.

Malłysko — Kalnitzky 2:1, Mał- 
łysko — Rady 0:2, Malłysko — 
Piller 1:2, Małłysko — Nagy 1:2, 
Malłysko — Gfellner 1:2.

Szabla.
Nycz — Rady 5:2, Nycz — Na- 

gy 5:1, Nycz — Piller 5:4, Nycz — 
Kalnitzky 4:5.

Segda — Rady 5:2, Segda — Kal­
nitzky 5:2, Segda — Nagy 5:4, Seg­
da — Piller 4:5.

Laskowski — Rady 5:4, Laskow­
ski — Kalnitzky 5:2, Laskowski — 
Nagy 1:5, Laskowski — Piller 2:5.

Szempliński — Nagy 5:2, Szem- 
ipliński — Rady 2:5, Szempliński— 
Kalnitzky 3:5, Szempliński — Pil­
ler 1:5.

Papee — Nagy 5:4, Papce — Ra­
dy 2:5, Papce — Kalnitzky 4:5, Pa­
pce — Piller 4:5.

Stan walk 10:10, otrzymanych 
trafień 77:77. Ponieważ nicrozegra- 
ma byłaby dla gości porażką, ze 
względu na wynik w szpadzie — 
iprosili o 1 dodatkowe spotkanie. 
Po naradzie drużyna polska dele­
gowała do odpowiedzialnego za­
dania Nycza, Węgry — mistrza Eu­
ropy Piillora, Asaut wygrywa Pli'l- 
ler 5:2, ustalając wynik 11:10.

w®
___ ____________ I
łoipolski kl. Aut.) na JEfcwattjy (L t ' 
L) 3 m.,3 s. 65. przea,^4^^^^*-. ■

Klasyfikacja ogólni: .lr;Jih RliiiMsf .i 
(„Bugatti"). 2) Maurycy BotodS rLBu- J 
gatti1), 3) Józef Vermirovsky

50 s. 95, przeć. 73 khn; ^6. 2): 
Potocki (Autom. KL .?(*
na „Bugatti" (243 .1) 3»1^.95. dprj&c. 
kim. 632. 3)' Franci

tra“). 4) Franciszek Mycielski („Bu­
gatti1). 5) Antoni Januszkowski LBu- 
gatti"). 6) Ad>am Potocki C-Austro -
DaimUer"). * 4

Jarosław JanowskL

Pierwszy

świadczeniem.
kroć na kroki — powiedzmy delikatnie

mawet mistrzom świata. Tydzień,

e.u awspanialej pogouv.
Laury niespełna tysiąca widzów. Demonstra­

cja ta powinna być dostateczna prze-
niowieckich Niemców

skano ie po beznadziejnie słabej grze.

pod bramka.

środku

diza się aż z zagranicy drużyny tej mia 
ry co S. C. Jahn. Chyba po to, by nau

JaśmiMszs ni punktom w 
i po

należy!
Pogoń odniosła wprawdzie zwycię-

O grze niema co pisać. Było 12:1. 
Mogło być równie dobrze icszcze wię-

zdobywała się częsio-

zarcagowala publiczność, która mimo 
I wspanialej pogody, stawiła się w sile

rownictwo klirbów. chlubiących się wici 
ką tradycją i jeszcze In>g.itszem do-

^rDRZEJOWSKA 
zdobyła bezkonkurencyjnie mistrzo­
stwo Warszawy, zostawianie jeszcze 

Śilnieiisze wrażenie, niż• Duibieńska.

czernio-

JAN RlIłTR 
'automobilowy mistrz Polski, specjali­
sta od górskich wyścgów, na trudnej 
trasie pod Ojcowem, herzc brawurowo.

ZWYC1FZCY PUHARU NARODOW 
drużyna jeździecka Wlochóyr zostaje 

‘przedstawiona p. Prezydentowi Rze-

SZERMIERZE POjLŚCY. 1 WĘGIĘRSCYi 
- którzy brali udzlal w1 meczu Armjk

Polska Armja Węgierska,, żakoń-* 
czonym wynikiem 1:1, W rzędzie gór*

Mm iłi »-*

nawet mistrzom swiaua. i yuiic», 
jaki dzielił Polaków od meczu z ofi­
cerską drużynę Węgier, był zbyt 
krótkim okresem czasu, aby mogły
wygasnąć w drużynie wrażenia 
przewag na planszy belgijskiej: do 
trudnego zadania w dniach 8 i 9 
czerwca reprezentanci nasi zabra­
li się w pełni kondycji i z silnem 
postanowieniem jaknajdalej idące­
go „napoczęcia" niezachwianej sła­
wy węgierskiej.

Dobre usposobienie drużyny za­
znaczyło się odrazu w szpadzie, 
gdzie potrafiliśmy nawet prowadzić 
w pierwszej połowie 10:3. Po prze­
rwie Węgrzy zaczęli ostro zdążać 
do wyrównania i osiągnęli je po 
szeregu ostrych walk. O wyniku 
końcowym zdecydowały 2 ostatnie 
walki — Zabielskiego z Nagy‘m i 
Laskowskiego z Gfellner‘em. Wy­
nik ten mógł brzmieć nawet nieco

Międzymiastowy mecz piłkarski 
Łódź — Lwów odbędzie się w dniu 28 
września we Lwowie. W roku ubieg­
łym odbyty się dwa spotkania, z któ­
rych jedno zakończyło się zwycięst­
wem Łodzi, a drugie wynikiem nieroz­
strzygniętym.

l Wynik mówi za siebie i iest dosadną 
, ilustracją naszych uwag z okazji zawo 
dów z Pogonią. Dla dobrze usposobio 

- nych Czarnych — była to zabawka w 
i kotka i myszkę. Że i gracze nie brali 
przeciwnika na serio, świadczy _ fakt, 
iż wychodząc na boisko zakładali się 
kto ile strzeli bramek. Najdosadniej

lo bowiem w mocy gości, którzy mni­
sich to robić co przeciwnik w danej 
chwili chciał. Czarni nie biorąc całej 
imprezy na serjo ainieniałi graczy, by 
wypróbować ich na nowych pozycjach. 
Z młodych zwrócił na siebie uwagę 
Makuch na prawym łączniku, zapowia 
dający się bardzo dobrze. Zresztą ca­
ła jednostka grała bez zarzutu.

Sędziował i). Meller.

Hakoah i Austria (Wiedeń) starają 
się po ostatnim występie Kossoka w 
Wiedniu pozyskać go dla swoich barw.

Dwu nowych trenerów bokserskich 
zaangażować ma P. Z. B. Trenerzy ci 
prawdopodobnie pochodzić będą z | 
Niemiec.

JERZY STOLA 
zadał Tłoczyńskiemu i nai 
jego karjerze porażkę; bij 

sunku 6:3.! 6:1
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Kulminacyjny punkt konkursów hippicznych
Polak. Francuz i Włoch-zwycięzcami biegów. Puhar Narodów zdobywają Włosi

u na ogólną sumę 3.000 zl. Prze- 
' I- -•■ 16 wysokości około 130 ct., sze- 
i -.-ci około 5 metrów. Parcours 
e -*.<awszy niż dni poprzednich miał 
jedno trudne do przebycia miejsce, a 
■mianowicie trzy kolejno ustawione 
przeszkody różnej wysokości. Mini- 
nalna ilość koni przeszła to bez błędu 

(4--5 koini) reszta strącała albo wszy- 
-■■ikie rrzy przeszkody albo drugą i 
trzecia.

W rezultacie, Polacy odnieśli zwy­
cięstwo a mianowicie: porucznik Bi- 
Ptjski na koniu „Florek", II rtm. Kró- 
IiKiewicz na Milordzie, III kpt. de 
• icnn,; (Francja) na Seduisant, IV i V 
b-ilz' iii: kpt. Lombardo (Wiochy) na 
Bumuna i por. Korytkowski na O-

Do konkursu o „Puhar Kawalerii J figuruje w najmniej liczebnie reprezen 
Włoskiej" stanęło tylko 12 koni, po i towanej zagranicznej ekipie, na tere- 
cztery z każdej narodowości, gdyż w | nie kraju w którym ma być rozgry- 
konkursie tym, który chociaż nie jest j wany konkurs o ten puhar przechodni, 
rozgrywany drużynowo, tylko mdywi. i W roku zeszłym w Rzymie również 
dualnie, może jednak tylko tyle uczę-j walczyło tylko 12 koni i nagrodę te 
stniczyć koni z każdego narodu — ile I zdobył „Redglcadt" dosiadany przez

por. Starnawskiego. Z koni polskich 
obecnie skakały: Roksana porucznika
Kucińskiego, Florek por. Bilińskiego,
Donctise rtm. Treukwalda, Lad rtm.
Nejnerta. Konkurs ten rna h. trudne 
warunki; dwa nawroty, z klórych w

1.30 ct., osiem — 140 ct. szybkość 350 
ml. na minutę.

W drugim nawrocie 15 przeszkód 
wysokości 130 ct.. W razie równych 
punktów czas drugiego nawrotu decy-

15 przeszkód: siedem ck) ! lepiej
duje o wygranej. Z polskich koni naj-

przeszedł „Florek” por. Biliń-

Bracia Stolarowowie triumfują
Porażki Warmińskiego i Tłoczyńskiego na mistrzostwach Warszawy

ić uci

(W.

m. VI VII VIII i IX podzielili: por. 
•1 ii na Roksanie, kpt. de Bajan­
iu Papillon (Francja) kpt. Filiponi 
May) ua Naseillo i por. Zgorzełsk-i

:zy Mata. X i XI por. Zgorzelski 
■ erku i kpt. Grignolo (Włochy) 
• rrilu. XIV podzielili: kpt. de 
ne (Francja) nu „Don Giovani.

ilesza na Narcyzie, por. bzeloeh 
v tusiu. Piętnaste miejsce zajęli: 
Dąbski - Nerlich na Regencie, 

f'ertram de Balande (Francja) na
nge. porucz.

--11111 (Wiochy) na Tarasbourbc, 
Jjkorecki na Harfie, por. Rojce- 
aa The Ffoop, kapitan Sałęga na 
rtm. Królikiewicz na Dreanfie, 
..orzdski na Orle.
następnym konkursie o nagrodę 
Wisty" dla pań i jeźdźców- cy- 

.'i znowu wyróżniła się stylo- 
rarcours‘em p. Wanda Czajkow- 
i >ra po rozgrywce zajęła na kla-

tfa p. Juchniewiczówna na 
trzecie — p. Kucińska na La- 
zwartą, piątą, szóstą, siódmą 
otrzymały: Wanda Czajkow-

klaczy Baśka, p. Kozłowska ua
e, p. Chodkiewiczówna na
i, p. Lilii Czajkowska

Wstęgę 
;a na Pani, 
im w dniu 
sadzony aż

7 czerwca

na Gri- 
panna

był bo-
trzema zawodami:

1 liczenie konkursu ..ujeżdżenia 
■s wierzchowego" 2) konkurs o 

1 o: Kawalerii Włoskiej" i 3) kon- 
p:: lenia „1-go pułku Szwoleże-

- rajowy). W konkursie ujeż-
iżema nagrodę pierwszą zdobył rtm. 
. r, na klaczy.Mira, II podinspe-
rtnr :--->pa na Francie, III por. śoko- 
owski na Loli. IV por. Totiew na Nie­
mi. '■ nor. Zgorzelski na Rinaldo, VI 
- - recki na-Ostrydze, VII por. Or-

- ?). -tot.Luftieżsnn, VIII por. Naj- 
■ t -i, ■ ■ ■
w«t|

br

J.

■ę‘

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Warszawy zgromadził tym razem na 
starcie elitę tennisistów polskich i 
dwie rakiety zagraniczne, miernej dość 
wartości.

Austriacy Winterstein i Gross nie 
byli więc nawet przez komitet turnie­
jowy rozstawieni, to też wyeliminowa­
ni zostali już w ćwierćfinałach przez 
późniejszych finalistów — braci Stola­
row, w meczach których los wisiał 
na włosku.

Trzeba coprawda przyznać, żc Mak­
sowi Stolarow nie wychodziły zupeł­
nie tak zwykle pewne drivy z forhaii- 
du, to toż zmirszjoniy on był do gry de- 
fenzywiiej. Że mimo to wygrał, świad-

prawie pełnowartościowym. Tłoczyti- 
ski znów wykazał, że iest tylko singli­
stą. Winterstein, wskutek taktyki Po­
laków, nic dochodził do głosu.

Bracia Slolarow potwierdzili znosy 
opinję najlepszych doublistów Polski. 
Odnosiło się coprawda wrażenie, zc i 
Warmiński — Tłoczynski i Loth—-lar- 
nowski mogliby łodzian pokonać, ale 
Tłoczynski tylko w pierwszych setach 
grał poprawnie. Tarnowski znów przy

pomniał sobie daw ne czasy i psułskan 
dalicznie najprostsze piłki, Loth dwoił

Slolarow M. — Androchowicz 6:1,4:6, 
(>:3 (!), Gross — Popławski 6:1, 6:4.

radny.
b.\ I bez­

dala po­

vx.vmki szczegółowe byłyr następu­
jące:

Gra pojedyncza: jedna ósma finału:

54 w oszczepie, 555 o tyczce
Świetne wyniki mistrzów Pomorza

pełnie z. uderzenia Polaka. Warmiń- 
'ki — Nowak 6:1, 6:3. „Jurand” — 
Zbyszewski 6:0, 6:0. Winterstein—Mar 
szewski 6:2, 6:1. Marczewski zupełnie 
bez formy. Stolarow .1. — Syrop 6:2, 
’>:0. Loth — Kruszewski 6:1, 4:6, b:2. 
Tloczyński — Malciiżyński 6:0. 6:1. 
Ćwierćfinały; M. Stolarow — Gross 
3;O, 6:4, 7:5. Warmiński — „Jurand" 
0:3, 6:4. Stolarow .(.--Winterstein 3:6.
7:5. 'loczyński — l.oth 6;3, 6:2. 

Stolarow M — Warmiński
8:10. 6.4. 6:4. Stolarow J. — Tloczyn-

Mistrzostwa Pomorza klasv A i B
i doskonałym baekhandzie naszego czo 
(owego gracza.

Jerzy Stolarow u szczytu swej for-
luy, świetny przy siatce. Jasnym punktem mistrzostw, to świet.

szona ■100 i 800 mir.

Austrii
do kapitulacji trzeciego gracza 
Wintersteina po dramatycznym

Tloczyński widocznie nie w formie, 
przemęczony psychicznie i fizycznie, 
byt zupełnie bezradny wobec doskona­
lej gry Jerzego Stolarowa. który, pe­
wny z głębi kortu, większość punktów 
zdobywał przv siatce.

Warmiński grał z M. Stołarowem do 
skonale. zawioły go jednak znów siły

lo. że musi przegrać.

zadania dopiero w meczu z Jerzym. 
Mając wyraźną przewagę w grze w 
głębi kortu, zmusił swego brata świet- 
nem mijaniem przy siatce, do cofnię-

bez trudu.
Jerzy Slolarow dopiero na meczu z 

Maksem pokazał, jak wielkie luki ma 
w grze z głębi kortu. Atutem jego jest 
świetna gra przy siatce: obok War-
mińskiego jedynym graczem
polskim, który mnie kończyć tn piłki.

W podwójnej Winterstein,
Gross przegrali z Warmińskim, Tło- 
czyńskim wskutek bardzo niepewnej 
gry Grossa. Warmiński był doublis-tą

iwy rekord pań w kuli
atlef. mistrzostw okręgowych

rekord Polski w rzucie kulą 
iła w Białymstoku Lewinów- 
;ając 11.46 mtr.: wilnianka wy- 
zatem rzuty dyskiem i oszcze-

•ż panów wygrał Kozłowski z do 
. wynikiem 40.23.

mistrzostwach lekkoatletycznych 
w wyniki były następujące: 100

■uwosad 11.2, 200 mtr. Wójcik 
luO mtr. Pawłowski 54.2, 800, 

"i 00 i 10 kim. Romanowski 2:93.3. 
.. 16:27 38:40: 110 i 400 mtr.

Dubecza 18.4 i 69.2; sztafeta
) i 4 x400 —Pogoń 45.5 i 3:40.2;

wwyż Wojnaro-
17« tyczka‘Wentblau 3:45.5; trój 
- dysk i kulą Pu-

ć Pe.59; «sżczep —• Cena

»?risestwą. lekkoatletycm Pozna-
pi tyr

nłm, -ki
M: E k

ly wyniki- następujące: 
erpak 11,3. 200 1490 mtr. 

■ 22.8 i 51.4.-2) Piechocki, 
'iwhik 2:04.4: 1500 mtr.-r- 
.21.5: 5 kim. — Robiński 

i. — Miarkas 35:02.1: 110 
.■er 'i.: 400 plotki — Garn 
■ar--. 4x100 _ AZS 45.4; 

> ta .1- -5.6. Skok wdał —
>4v: w • ■ — Gładysz 170; 
- Zair . xi 330: rzut kitlą —

kord, osiągnięty

względu
nowe, w

Z innych «Miłków podkreślić trze­
ba wvnik Mik ni ta w oszczepie. Więc­
kowskiego w tnlucie i czas na Sól) ni. 
Lesickiego, osiągnięty na nurnei bież­
ni stadjonu mieiskiego. Na dobrei bież 
ni Lesicki, napewno zejdzie poniżej 2 
minut. Dzwonkowski leszcze nie w

próbie pobicia rekor

ino

4.8,4

— Dzwonkowski — 18 sęk. 
— Lesicki 63,2; 4x100 -

Gra podwójna: w ćwierćfinałach 
Warmiński. Tłoczynski wyeliminowali 
Wintersteina. Grossa 1:6. 6:4. 6:2. Pół­
finały: Loth. Tarnowski — Szczerbiń-

Mi-

100 mir.

kowska

Baum gar rów na 9

s.• 81'0 nur. 
wdał — Gi

— 1 fcllenów na 27.18 i S.79: osz-

Miknrt. znaiduiqcv ste w doskonalej

narndowe zawody PZLA. gdvż klub ie 
go nie ro/iporzadza funduszami.

Przykra klęska Warty
Mistrz Po ski

Niedzielny .przeciwnik 
Ligi Bata zc Zlinu okazał 
prawdę pierwszorzędnym, 
wano się ogólnie zobaczyć 
amatorską czeską A klasę.

przegrywa 2:4 z „Ba?ą
mistrza 
się. na-

Spodzie 
zwykłą 
nad któ

Helia<z 13.04: dysk —- Heliasz 30.25, 
2) Balcer 37.84: oszczep — Tomaszew­
ski 47.83. miot — Heliasz 25.07.

Na zawody międzynarodowe PZLA 
w Warszawie wpłynęły dotąd zgłosze­
nia świetnego dziesiecioboiowca au­
striackiego Wessch ego. oraz dwu Fin- 
landczików Kivi i Yokuvirta. Znako­
mity dyskobol Kiyj. jest wicemistrzem
Olimpiady. Vokmirta osiągnął w ro-

nailepszv w 
ni tr. 8:41. a

miał 4+2.
Trzy rekordy polskie

Finlandii wy 
ua 1500 mtr.

twierdz o ne 
skok wdał 
burącz — 
3x800 mtr.

Rusinek

zostały za-
przez PZLA. a mianowicie: 

- N >w.ik 729. rzut kulą o-
Hdi .sz 25.62; sztafeta pan 
0:25.2

:yjny gracz Pol-
ski i Cracovii, przeniósł się służbowo 
do Siedlec, gdzie za-.ili tamtejszą dru­
żynę wojskową 22 pp.

rą mistrz Polski z łatwością przej­
dzie do porządku dziennego, odsy­
łając ją z pokaźnym bagażem bra­
mek do domu. Tymczasem rzeczy 
wistość rozczarowała podwójnie: 
Czesi grali doskonale a Warta 
wprost skandalicznie.

Zwycięstwo było w całej pełni 
■zasłużone i sprawiedliwe. Dawno 
nie widzieliśmy w Poznaniu druży­
ny tak wyrównanej we wszystkich 
liniach, jak Bata. Czesi nie mieli 
dosłownie żadnego słabego punk­
tu. a wręcz świetne było trio obron 
ne z fenomenalnym wprost bram­
karzem — Benesem.

Przechodząc do omówienia gry 
Warty, to należy stwierdzić, że ro 
biła wrażenie jakgdyby się jej grać 
nie chciało i na wyniku nie zale­
żało. Ora Warty była skandaliczna 
i dlatego, że widząc przewagę ucie­
kała się w II połowie często do na­
dużywania siły fizycznej. Zadowo­
liły jedynie skrzydła, zwłaszcza 
Staliński, który był najpracowitszy. 
Stary „internacjonał” znajduje się

obecnie w doskonałej formie. Fon- 
towicz nie miał szczęśliwego dnia 
•i ustępował znacznie swemu vis a 
vis.

Przebieg zawodów, mimo że dy­
rygentem tempa i systemu gry by­
li od początku do końca Czesi, był 
naogół interesujący, zwłaszcza w 
drugiej połowie. Na 3 m. przed pan 
zą środkowy Baty — Huta-— strze­
la wspaniałą bramkę z odległości 
20 metrów tuż pod samą poprzecz-

row—Warmiński, Tłoczynski 6:3, 3:6, 
6:2. Finał: bracia Stolarow — Loth. 
Tarnowski b:8. 0:2. 6:2. 6:3.

Gra pań: Jędrzejowska pokonała w 
półfinale Scarpową 6:0, 6:1. Syropowa 
no wyeliminowaniu Pozowskiej 4:6, 
6:1, 7:5, zwyciężyła w półfinale Lilpo- 
pównę 6;2, 7:5. Finał: Jędrzejowska— 
Syropowa 6:1, 6:0.

Gra mieszana: w ćwierćfinałach Po- 
zowska. Gross pokonali Lflpopów-nę, 
Popławskiego 7:5, 6:2, a Jtmżanka, 
Stolarow J,—Raciborską, Wintersteina 
6:1, 6:2. Półfinały: Syropowa, Tłoczeń 
ski — Pozowska. Gross 6:3, 2:6, 6:2. 
Jtmżanka, Stolarow .1. — Jędrzejow­
ska, Tarnowski 9:7, 7:5. Finał: Syro­
powa. Tłoczynski — Junżanka, Stola­
row J. 2:6, 6:2, 6:4.

W grach junjorów Małcitżyński po­
konał w finale Tomczyńskiego 1:6, 6:4, 
6:3. Finał gry pojedynczej handicapu 
wygrał Podgórski (+ 15.4), bijąc Ju­
randa (— 15.4) 9:7, 6:3. Gra podwójna 
Kowerski, Doroszk.iewicz (+ 15,3) — 
Glover. Franiz (+15.5) 6:2, 6:1: mixte: 
Syropowa. Gross (— 40) — Trylska, 
Grabowski Jerzy (+ 15) 6:1, 6:4.

skiego mając w pierwszej mancheV 8 
punktów karnych, a w drng-e.l cz., 
parcours. Niestety, puharu me zatrzv 
maliśmv — zdobył go płk. Cacciandra 
(Wtochv) na koniu Brik.

8 b. m- stanęło 60 kom do konkursu 
imienia „Marszalka Polski Joz®fa 
sudskiego". 16 poważnych . przeszkol 
po 140 ct. wvs. i szerokości do 5 me­
trów. Szybkość 440 metrów na minu­
tę. Każden z jeźdźców dosiada! 
dwóch koni — łączna suma punktów 
karnych obu koni — klasyfikowała. 
Prawie wszystkie konie były karane 
za czas, norma była 2 m. 6 sekund— 
tvlko Nines, pod por. Zgorzeiskim i 
klacz „The Huop" por. Roicewicza 
przeszły bez karnych punktów za 
przekroczenie czasu.

Wr rezultacie zwycięstwo odi.rV 
Francuzi, zdobywając aż 3 tagro1 
I por. du Breuil (Francja) na komr 
„Don Giovani" i „Popol" II knt. B 
tran de Balanda na Bolivard i P?vm u 
XIV, III rrm. Królikiewicz na Milord j 
Dream, IV por. Szosland ni AHm i 
Olafie. V por. Clave (Francja), ną 
Rnhespierre i Le Trouvere. VI knr. H- 
I pnui (Walochy) na Nereida i Nf-ello, 
VII por. Rojcewicz na The Hoo:. i 
B':ick boy. VIII por. Korytkowski na 
NiJa i Ostrym. IX-ą por. Najnert na 
1 idzie i Kajtusiu, X-ą por. Biliński ną 
Florku i Faworytce, XI-ą rtm. Dzie? 
(Inlski na Ostrożnym i Olbrzymie. XH 
pr-r. Zgorzelski na Ninesie I Małej» 
XIII-ą kpt. de Vienne na „Volent IĘI 
i Seduisant, XIV-tą por. Pokorecki ną 
Farsie i Optymiście, XV-ą kpt. Salęgą 
na Nelli i Rabusiu.

W. R,
W poniedziałek rozegrany został 

konkurs o Puhar Narodów, w obec?» 
ności p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Odkładając szczegółowy opis walki 
do następnego numeru dziś podkreśla- 
mv tylko, że zespół polski zawiódł na 
całej linii i tylko dzięki wypadkom, 
akim ulegali Francuzi, znalazł się 

urzędu im, zamiast na ostatniem miej­
scu.

Puhar zdobyli po raz drugi Włosi 
w składzie: kpt Filliponi, na koniu 
Nasello, kpt, Formigli na Montebełlo, 
kpt. Lombardo na Buffalina I ppłk. 
Cacciandra na Brik. — 60½ punktów 
kamveh. Drugie miejsce zajął zespół 
polski w składzie rtm. Królikiewicz na 
koniu Milord, por. Starnawski na 
Dream, por. Dębski - Nerlich na Muł 
strzu i por. Zgorzelski na Nines. —< 
1310 punktów. Francuzi 353 punkt.

Nagrodę pana Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej za najlepszy wynik ind.vwfo 
dualny zdobył kap. Lombardo (Italia) 
na Buffalinie.

.......... '"/.J, j'..1,1 6 I 1 r 1

Kto gra przeciw Austrii
Skład reprezenlacilnńmiBic^lBI^ J

k nobhv v B elsku 1:5
.10. B

amo

i pot

- £ dużo 
• zdobyt 

,‘linieć 
ców +

W czwartek mecz
Kandydaci na mistrzów

Z,i 406,0(i<i dolarów sprzedano dotąd 
biletów na mecz o mistrzostwo świata 
wszystkich wag pomiedzr Śchmelin- 
giem i Shurkcvein. Pozostałe bilety.

chwytane w
8. V. — Post (Wie- 

■ aile zasłużone zwy- 
e graiących biel- 
•vch dwoma gracza- 
1 (Wvlezol i Machtt- 
T, bardzo z powodu

u-1 • ie ma BBSV zna­
le. - nie może ioj cy- 

ć edyż każda piłka 
> i + ie. albo w rękach 
.... .o bramkarza. W

i-.-k gospodarzy o- 
ś' -i<a piłką i blotnistcm 

I wieie skuteczniej, 
i celu e. Bramki w tym

BBSV Hóiiigsmann 
Matzner (1); dla 
wego Rola strzelił 

,Na W' różnienie zasługuje z B. 
: -MaJ-zuer w ataku. Wyleżo! i 
w pomocv. oraz bramkarz Wy

kec Stadhnm w Nowin Jurkuk Rekla­
ma bow+m prasowa. prowadzona do­
tąd o-spąlc. zaczMia szaleć. Wypru-

kwatery- przeciwników! drugorzędnych
reporterów i postu ii 
którzy wiedzą jak 
ność.

publicz-

klamy wystarczył, żebv zainteresowa­
nie meczem znów rozgorzało. Był
wywiad z obu pięściarzami, 
pierwszy w dżemelmeńskicl

Po
to 

raz
stostm-

u gości zadowolili — Matz w 
? Rurce w maku, reszta prze- 
Sędzo-. p. Fchimke. dobry.

'^'.ody ’s. isowe pomiędzy BBSV 
♦Mitem zakończyły się zwycię- 

’BSV w stosunku 10:3.
' oolscy będą zaproszeni na 

'uc zawody organizowa- 
orzez Scliwimm Klub 

5 i 6 lipca.

Pierwsze minuty po przerwie da­
ją sanie emocje. W 2 m. Stipanek 
strzela w zamieszaniu podbratnko- 
wern drugą bramkę, w minutę póź­
niej ten sam gracz podwyższa wy­
nik do 3:0, by zaraz po rozpoczęciu 
od środka dać możność Szalińskie 
mu do zdobycia pierwszego punktu, 
przy pomocą zresztą bramkarza 
Baty, który zaryzykował zadaleki 
wybieg. W 6 i 9 m. pierwsze rogi 
dla Warty przechodzą bez rezulta­
tu. W 30 m. prawoskrzydlowy Pa­
la strzela czwartą i ostatnią bram­
kę dla „białych”, a już w 2 m. 
później bomba Wojciechowskiego 
odbija się rekoszetem od lewego 
obrońcy i wpada do siatki. Sędzio 
wał p. Konieczny.

Dnia 15 b. m. Kraków bedzie widow­
nią jednego z naiswietnieiszvch świąt 
sportu polskiego — uroczystości 10-le- 
cia Pol, Zw. Piłki Nożnei.

Poza ramami organizaevinemi jubi­
leusz Związku uświetnią dwa mecze 
piłkarskie: Polska — Austria o mistrzo 
stwo amatorskie Europy i spotkanie 
międzymiastowe Kraków — Lodź.

Mecz Polska — Austria obchodzi na­
sze sfery sportowe po kiesce budaoesz 
teńskiej 1:3 z Węgrami specjalnie ży­
wo. Ambicja narodowa domaga sie 
zupełnie słusznie, aby w walce z ama­
torami Austrii. Wegier i Czechosłowa­
cji Polacy potrafili wykazać swa wyż­
szość i wywalczyć tytuł mistrza.

Kapitan związkowy mjr. Loth. słusz­
nie czy niesłusznie, boi sie wszelkiego 
eksperymentowania i w zestawieniu u- 
względnia graczy wyprobownvch już w

niejednem spotkaniu miWi^narod^ 
went.' ’’ T

W tych warunkach skład zestawiony 
na mecz z Austria przedstawia się na- 
stepuiacn: Fontowicz: Martvna. Zie-
mian; Mysiak, Kol' 
Czulalc Kossok. Re m 
cer.

Jak widzimy, wie -ą-‘ 
aż 7-i'ti graczy poch i.zi . 
żrn krakowskich W sii 
harni. którzy na w.i--"- 
hec własnej pub1icziip: 
niewątpliwie leoiei. m ■. c 
dzacy z innycli ośr •

Oczekujemy od druzva 
ambicji I serca w wsice. 
zitóbyć puhar Enron-,- ni1

Mecze śląskiej klasv o 
niki następujące: I. F. G.

b»
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Sharkey- Schmeling
świata u szczytu -formy

uika, Schmeling od niego ucieka. Zwy­
cięstwo Niemca nad Paolmem nie ma 
znaczenia. Wszyscy wiedza, że Hisz­
pan nic mógł zrobić użytku ze swej 
prawe! ręki. Risco znów zlekceważy! 
solne Niemca. A choć spotkanie ze 
Scliuieliiigiem wzrusza mnie tvlc. co 
nii;z. z Lotiighranem. nie zrobię tego 
■ahipMwa i będę sic miał na ostrożno­
ści. Będę szedł na niego i będę, go bil. 
Schmeling „telegrafule” przecież cios. 
Co może zrobić pięściarz z takiemi me 
todaini walki przeciw taikicmu boksu-

rowi jak ja, który pokonał tylu prze­
ciwników".

Sharkey iest bardzo pewny siebie. 
Ale zdaie się tylko w słowach, zbyt 
często bowiem zaznacza, że broni on 
honoru Ameryki w tei walce. Zdaie się. 
że na wszelki wypadek chce mieć za so 
bą publiczność no i... sędziego.

Schmeling nie mówi nic. Nawet 
dziennikarze amerykańscy nie potrafili 
wydobyć z Niemca słowa o przygoto­
waniach do walki. Na oświadczenie 

| Sharkeya opowiedział Niemiec krótko:

kuch, panujących dotąd miedzę wrogie 
mi obozami, padły słowa równie cięż­
kie, jak ich pięści. A publiczność ame­
rykańska nie interesuje sie spotkaniem, 
przed którem przeciwnicy sobie nie 
wymyślają.

Jack Sharkey powiedział: „Rozbiję | 
mu najpierw twarz w kawałki, a potem I 
z.nok atutuję w siódmej rundzie. Cóż do­
tąd umie Schmeling? Porównujecie go 
z Deimjpseyem. Owszem, jest on podob 
ny do ..tiger Jacka" ale... z twarzy. Ja­
ko bokser przypominam Dempseva bar 
dizej ja. ni-ż on. Schmeling usiłuje nieu 
dolnie naśladować styl Dempseya. Ale

Ostatnie wyniki lekkoatletów estoń­
skich są następujące: 100 i 400 mtr. 
Korol 11,4 i 52,1. 1500 mtr — Soon- 
berg 4:16. 110 m. płotki — Reisner 
16.7. wdał — Jacobson 657. wwyż — 
Hrnitz 170, tyczka — Reisner 3.30. ku­
la i dvsk — Fiedman 14.50 i 44,86, 
oszczep — Sirle 57.92.

Maraton angielski wygrał Smith w 
dobrym czasie 2:41.55 przed Cignallem 
i Paynem. Czwarty bvt Fin Koski, 
Payne prowadził całv niemal czas.

Bocheński przepłynął w Gandawie 
100 mtr. w 1:04, bijąc Depauwa 1:06 i
Anglika Bycocka 1:07, Sztafetę 50 
100—150 mtr. wygrał Ghent S. C. w

Mistrz Olimpiady sztokholmskiej w 
biegu 110 mtr. przez plotki. Ameryka­
nin Kelly zginął, pilotując samolot pocz 
towy. ,

Nie 196 a tylko 186 skoczył wwyz 
Menard. Francuz osiągnął,więc wynik 
bardzo dobry, ale znów nie ta<k impo­
nujący.

„Sharkey sam sobie gra na nerwach, 
gdy wmawia w siebie te wszystkie rze­
czy, Fakt, że mówi on (vle o meczu 
jest najlepszym dowodem, jak bardzo 
jest zdenerwowany. Niech sob’C Sliar- 
key mówi ile chce w ten sposób nie 
wygrał jeszcze nikt walki. Oto -- mó­
wi Schmeling, pokazując swą prawą 
rękę — jest broń, która sie zwycięża .

Bron ta jest istotnie groźna. Wyeks­
pediowała ona dotąd w krainę snów 
22 sparring-partnerów Co dwa dni 
pociąg zabiera jedną z takich ofiari 
przywozi nowych kandydatów. Nie 
wszyscy jednak zapoznała się z silą 
ciosu Niemca. Często bowiem, daje sie 
on pędzić po ringu i studiuje nowe 
„tricki", nie zwracając uwagi na fatal­
ne wrażenie, jakie robi taka walka na 
licznych reporterach.

A jednak mimo niepochlebnych czę­
sto wiadomości z obozu Schmelinga.

1:0. Gra zupełnie wyrównana, a przyą 
padkowa bramka l.F.C. padla z żarnie* 
szania podbramkowego. Naprzód —? 
Hakoah 3:1. Mistrz okręgu wyjechał 
w normalnym składzie do Bielska i bez 
trudu pokonał miejscowych. Kolejowe 
P. W. — Dąb 4:0. Wyraźna przewaga 
koiejowców. Amatorski — Pogoń 5:1» 
0 6 Katowice — Śląsk 2:0. Po grze w 
grała następujące spotkania: Diana -* 
0 6 Mysłowice 0:2, Orzeł ■— Iskra 5:2; 
Policyjny — Bogucice 3:1.

Na boiskach s olicy
Na boisku AZS rozegrany został —i 

jedyny w stolicy — mecz o mistrza 
kl. A pomiędzy gospodarzami a Gwiaz­
dą z wynikiem 2:2 (1:0). Bramki strze 
liii —- Lerner i Szulzytiger. dla akade­
mików — Zbyszewski. Sędziował p. 
Gryzenberg. W przed meczu Gwiazda II 
pokonała AZS II 2:- (1:0).

Drugi mecz o mistrz kl. A rozegra­
ny w Pruszkowie pomiędzy miejsco­
wym Zniczem a Ruchem zakończył się 
?decydowanem zwycięstwem Znicza 
5:2 (2:0). Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Machała (3) i Małgocki (2). W 
orzedmeczm zwyciężył również Znicz 
II. 3:0.

MOTOCYKLOWE

szanse jego w oczach publiczności a- 
merykańskiej stoją wysoko. Zakłady 
brzmią: 8:5 na korzyść Sharkeya. A 
wszak jest on Amerykaninem, fawory­
zowanym już choćby dlatego, że broni 
honoru Stanów Zjednoczonych przed 
atakiem Europejczyka, który przed 
dwoma laty jeszcze walczył w Ame­
ryce za 150 dolarów. Dziś walczy o

Jako nrzedmecz zawodów WAC 
Warszawianka rozegrany -został mec# 
pomiędzy Hakoahem łódzkim a komb. 
teamem rezerw Warszawianka — Lc- 
gja. Ha.koah, który rozegrał-w ostat­
nim tygodniu aż 7 spotkań (!). a lesz­
cze w przeddzień spotkania stoczył w 
Lodzi ciężką walkę o mistrzostwo kia 
sy A, był wyraźnie przemęczony 1 nie­
dysponowany. Zwyciężyli też miedsco <trł . a . ■ ićwierć miliona i chce po raz pierwszy wi 2:0 (0:0). Odznaczył się Óabry- 

w dziejach boksu zabrać z sobą naj-1 siak, który strzelił dwie bramiM.' 
wyższy tytuł do Europy. tern ^ona z karnego. ' . •

to. CO l iscy. tego nie mnie 
» szedł na przeciw-

FJCZNTCH 

' I * W A

Poleca: Aparaty fotafraltcana. przybory- Ph- 
ty, btaoy. paplyry rchemikalia Pracowała 

. pny «kłiflaio pnyMft wrwotywanic, ko* 
pfowanla. powił aj^nia, retua-owania, makia*

na rok 1930 zdobył p. Bauhofer

MOTOCYKLU

Uznane zaitępatwo D. K. W.:
INDIAN” Warisawa. Ordvnacka 13

Latarki rowerowe
od 3 zł» w kilkunastu odmianach do baterjl I 

fyi*norma,nych 1 większych o znaczne/ I 
pojemności elektrycznej oraz latarki I 

' ' do dynamo poleca:\ . ■, ,

D'H. ANDRZEJ JÓZEFIK
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Mistrzostwa Europv w boksie
Majchrzycki i Forlański wicemistrzami. Górny stanął na ringu z 39 st. gorączki

Drugi dzień pięściarskich mistrzostw I W. półciężka: Konarzewski — Peter 
Europy * skompromitował znów sę- sen (Danja). Konarzewski zaczął ata- 
‘ * ICT , , fsnlc odczuł stronnicze de- kować Duńczyka, ale niespodziewanie 
cvzfe i-olak Sewerymak, jeszcze do- dostaje bardzo silny cios w żołądek i 
^'•'''■ej SKrzywdzdi arbitrzy-ongrom- leży do 8 na deskach. Wstaje, ale Duń- 
cę. btibbego, Fmlandczyka Gurewicza | czyk pozna! słabą stronę Konarzew- 
Uirodzonego zresztą w Warszawie i 1 skiego i ciągle poluje tylko na żołądek. 
I olaka z pochodzenia). Gurewicz, mi- । Jedno z takich uderzeń, posyła go zno 
mo ogrmnnei przewagi nad Węgrem wu na deski, Polak klęcząc, dade się
Ko osim. przegra! wskiHek decyzji sę-
dziów niemieckich.

Sewervmak w spotkaniu z Heldem 
(Nien'”/)- z którym przegrał już raz 
iiiŁsb'- nie (na czwórmeczn). znów nie 
zas! I na przegraną. W pierwszych 
duii udach Niemiec miał lekką prze­
wal b ikując doskonale swą główną 
.brmtu- 't- 'im. Dopiero w trzeciem star

S mci\ mak zaczął gwałtownie ata 
oweu 1 ślicznie trafiał obydwoma rę- 

kan 'w x cięstwo niesłusznie przyzna­
no Mmcowi. gdyż siły były równe, a 
wsp u aty finisz Polaka, powinien był 
nr-e 1/^ć wynik na jego korzyść.
V;. ,'zorek spotkał sie w w. średniej 
iz nim. Węgier, który posiada mor I 
ći' , . tenipi. ale tylko w zwarciu, sta- 
la -m na gwałt narzucić ten styl Wie- 

który był dobry, ale w zwar 
ciu z silnym Szigetim, nie mógł dać so 
bie rady. Pierwsza runda dla Węgra.

W drugiej rundzie Wieczorek zaczy­
na częściej atakować i stara się wal­
czyć na dystans, co mu się przez krót­
ki czas udaje: runda wyrównana.

W tizeciei rundzie zabiera glos pu­
bliczność. która krzykami zachęca Wę 
gra do walki, ale Wieczorek jest w tej

wyliczyć.
Najboleśniejszej klęski doznaliśmy w 

czwartym dniu zawodów. Górny, stu­
procentowy kandydat na mistrza Eu­
ropy, został pokonany przez „patała­
cha" Szabo. Górny winy w zupełności

nie ponosi. Dwie godziny przed walką 
leżał w łóżku, mając 39 stopni gorącz­
ki, ale pomimo tego z walki zrezygno­
wać nie chciał. Męstwo tego chłopca 
należy doprawdy podziwiać. Trzymał 
się pomimo ataku ślepej kiszki, dosko­
nale w pierwszych dwu rundach, w o- 
statniej biedny chłopiec skręcał się z 
bólów, ale ringu nie opuścił i walczył 
do ostatniej chwili, tak jak na mistrzn- 
stwach Polski, gdzie w finale walczył 
ze złamaną szczęką. Górny wprost z 
ringu został przewieziony do szpitala.

Forlański, bijąc świetnego Włocha 
Trombotlę, doszedł do finału, gdzie za

przeciwnika będzie miał słynnego 
Węgra Eenekesa.

W. musza: Forlański — Trombetta 
(Włochy). Przez całą pierwszą rundę 
Forlański ciągle atakował Włocha i od 
czasu do czasu dał mu kosztować pra­
wą. W drugiej rundzie tempo bardzo 
wzrosło i Włoch przejmuje inicjatywę 
w swe ręce, ale Forlański świetnie się 
kryje i żaden z ciosów go nie trafia. 
W trzeciej — Forlański znów atakuje 
i raz po raz udaje mu się trafiać Wło­
cha w szczękę. Ostatecznie wygrywa 
Forlański wysoko na punkty.

W.piórkowa: Górny — Szabo (Wę-

gry). Ogólnym faworytem był Gór- l ków walczyło w tym dniu — ale zato 
ny, którego pisma nazywały pewnym I w finałach.
mistrzem Europy. Pierwsze dwie run­
dy należały też do niego, ale w trze­
ciej wskutek silnycli bólów, nastąpiło 
załamanie się Górnego. Szabo atakuje, 
dosyć często go trafia. Zwyciężył Sza 
bo nieznacznie na punkty.

W piątym dniu odbyły się walki fi­
nałowe. Konarzewski nie stanął do 
walki o trzecie miejsce z Lenzim (Wło 
chy), choć miałby poważne szanse na 
zwycięstwo. Górny, nie mógł natural­
niej leżąc w spitahi, walczyć z Rumu­
nem Cara tą. To też tylko dwu Pola-

80.000 widzów na szosach śląskich
Katowice przeżyły sensacyjny dzień. 1 

Takich tłumów nie potrafiła zwabić'dol 
tychczas jeszcze żadna impreza spor­
towa w Polsce. Z górą 80.000 widzów 
przyglądało się zmaganiom motocykli­
stów — przedstawicieli pięciu naro­
dów.

Wyścigi odbywały się na trójkącie 
szos pod Katowicami: Sturcki — Gi- 
szowiec — Mysłowice. Dla klasy 6-tej 
oraz A, wynosiła trasa 9 okrążeń, w 
sumie 246,6 kim. Inne klasy musiały 
przebyć 301,4 kim. w 11-stu okrąże­
niach.

29 motocyklów w wyścigu Grand Prix

W. musza. Finał: Forlański — Ene’ 
kes (Węgry). W pierwszej rundzie nie 
znaczną przewagę ma Polak, Który ęe, 
nie trafia. Jedno uderzenie trafia Wę­
gra w oko. Rana Enekesa silnie krwa­
wi. W drugiem starciu Enekes niebez­
piecznie atakuje, trafia Polaka w szczę 
kę i ujmuje inicjatywę. W trzeciej run 
dzie Węgier ma jeszcze wyraźniejszą 
przewagę. Forlański stara się odrobić 
stracone punkty, atakuje dużo, ale 
Enekes świetnie się kryje. Zwycięstwo 
Węgra zasłużone. Na sali panował upał 
39", co niesłychanie osłabdo zwłaszęza 
Polaka. Waika była w każdym razie 
zupełnie otwarta.

Waga półśrednia. Półfinał: Majęh- 
rzycki — Besselmann (Niemcy).

Po przegranej Forlańskiego. cała na-

, , , , , . , - Zwracało uwagę u zawodników świet
1 nudzie bardzo dobry 1 na każdy cios ne opanowanie maszyn, czołowi kie-
Szigetiego odpowiada pięknym sier-
powyni z lewej. Pod koniec Węgrowi 
znowu udało się złapać Wieczorka w
zwarciu i trafić 
lądek. Wygrał 
bprawuedliwym 
loby remis.

go kilkakrotnie w żo- 
Węgicr zasłużenie, 

rozstrzygnięciem by-

W trzecim dniu zawodów w ostat­
niej chwili walką Górnego i Forlańskie 
go została przesunięta na następny 
dzień, tak że w tym dniu barw pol­
skich bronili Majchrzycki i Konarzew­
ski.

Ogólnie wziąwszy, po pięknym suk­
cesie Majchrzyckiego nad Dehnem 
szanse Polski bardzo wzrosły. Sukces 
len przyniesie nam bardzo dużo sławy 
w świecie sportowym, jest to pierw­
szy wypadek, że polski zawodnik do­
chodzi do finału. Sprzyjało Majch- 
rzyckiemu coprawda szczęście, że po 
jednej waice dostał się do finału.

Gorzej nam się powiodło w wadze 
półciężkiej, gdzie Konarzewski miał za 
przeciwmika światowej sławy zawodni 
ka Petersena (Danja). Na zwycięstwo 
nikt coprawda nie liczył, ale że Polak 
walkę przegra k. o. tego nie przy­
puszczaliśmy. Zaznaczyć jeszcze war-

jownicy pokonywali krzywizny, nie 
zmniejszając tempa, które wynosiło 
100 kim. na godzinę. To też czas uzy­
skany jest o 10 minut lepszy od zeszło­
rocznego.

Na starcie stanęło 29 zawodników, 
w tern 21 Polaków. 4 Niemców, 2 An­
glików oraz 1 Szwajcar i 1 Arneryka-

Kategorię „asów" utworzyli odraza 
Brudes i Bauchofer (Niemcy), Alvens- 
leben i Bogusławski (Polacy) oraz
Oilter (Sziwaijcar). Niestety Brudes,

| Ostatecznie zatriumfował Bauhofer. 
zdobywając główną nagrodę, na dru- 
giem miejscu uplasował się Szwajcar 
Oilter, trzecie miejsce zajął Alvensle- 
ben, a czwarte Anglik S. Harry Perrey. 
Co do tego ostatniego, to zaznaczyć 
należy, że jechał on z iście brytyjska 
flegmą i regularnością, utrzymując się 
stale, przez cały przebieg wyścigu na 
tern samem miejscu.

Mimo, że przedstawiciel Polski. Al- 
vensieben. zajął dopiero trzecie miej- 
scce, odniósł on nielada sukces, mając 
najlepszy czas na jedno okrążenie 
(27,4 kim.). Przebył je on w 14 min. 
i 3 sek., co wynosi 117 klin, na godzi­
nę. Najlepszy czas Bauhofera na jedno 
okrążenie wynosił 14 min. 30 sek.. a 
Oiltera — 14 mm. 9 sek.

Wyniki poszczególnych klas były na

stępujące.
Klasa 6 

(K. K. U. 
3.16.30.

Klasa A 
ski (Utija

do 175 ctm.s 1) Ziółkowski 
Bydgoszcz) na James —

do 250 ctm.B: 1) Koszczyń- 
Poznań), na Rex Acme —

3.31.21.2, 2) Maciejewski (S. K. M. Ka­
towice) na Ariel — 3.44.36,2. W tej kia 
sie odpad! niespodziewanie Anglik 
Thacker, z powodu pęknięcia opon.

Klasa B do 350 ctm?': 1) Oilter 
(Szwajcaria) na Motosacoche — 
3.01.45.6, 2) Matczak (K. K. M. Kra­
ków) na Velocette — 3.32.22,4, 3) Bres- 
lauer (S. K. M. Katowice) na Coventry 
Eagle — 3.44.28,4, 4) Schreiber Erwin 
(Legia Warszawa) na B. S. A. — 
3.53.4.4. 5) Bathelt Jan (B. B. K. M. 
Bielsko) na Chater Lea — 4.00.49,1.

Klasa C do 504 ctm.2: 1) Banhofer

(A. D. A. C. Monachium) na D. K. W. 
— 2.51.24, 2) Alvensleben (K.^ K. M. 
Bydgoszcz) na Norton — 3.03.20, _3) 
Perry S. (Anglia) na Ariel — 3.12.35,1.

Klasa D. ponad 500 ctm.“ — biegu nie 
ukończył żaden z zawodników, a z tej 
właśnie trójki oczekiwano zwycięzcy, 
gdyż byli to Brudes i sławny zawod­
nik Roeder (Niemcy) oraz Wcyres 
(Ameryka).

Co do strony techniczno - organiza­
cyjnej, to trzeba stwierdzić, że dopisa­
ła w zupełności, abstrahując od kata­
strofalnego i absolutnie niedopuszczal­
nego braku, jak rozpoczęcie wyścigów 
przed ostatecznem odbiorem trasy i 
jej zaniknięciem. To też niektórzy za-

dzieja w Majchrzyckim. Wszyscy prze 
’ ‘ ................................ usłyszećcięż tak chcieliśmy też raz 

nasz hymn i zobaczyć flagę 
cie.

Majchrzycki wychodzi na

na maw

ring, wi-
tany bardzo hucznie przez 6.001) wi­
dzów. W pierwszej rundzie Bessel­
mann atakuje i tylko dzięki świetnej 
technice unika Polak wielu niebezpieer. 
nycli ciosów. W drugiej rundzie Nie­
miec ciągle atakuje, ale obrona Maich- 
rzyckiego jest godna mistrza i przy­
nosi mu wiele punktów. \V trzeciej nm 
dzie mała przewagę Niemca thce 
Majchrzycki wyrównać, co mu się pa-

po-wet udaje; w ostatniej sekundzie .
syła go jednak Niemiec na deski. Za*

o

niż.
decydowało to o przegranej.

Nowiny kortów tennisowych
Winterstein, zapytywany przez nas 
wrażenia, oświadcza:
Z turnieju warszawskiego jesteśmy

—' i 11C 1 \ O ói V» ct’,|C dl * • 1N l v o LU l y DI 11X1C5) v *• * ** * w
zeszłoroczny zwycięzca, i Bogusław- z Warszawy 
<k"i mnctnlt t nnumrlii zł «f ob łi > trrimrn DTE V 11T1OW3 FI Cski musieli z powodu defektu maszyn
odstąpić i nie ukończyli wyścigu, Bru­
des z powodu zerwania panewki do ga 
zu, a Bogusławski z powodu zatkania 
przewodu oliwy.

Walka rozegrała się więc pomiędzy 
Bauhoferem, Alvenslebenem i 0'ilie- 
rem.

Makabi zagranica
Czerniowce, 9.VI. Telegram własny 

..Przeglądu Sportowego". Makabi war 
szawska, która przybyła na jubileusz 
20-lecia Makabi czerniowieckiei. roze-to, że „Tomek" jeszcze nigdy podczas

kariery bokserskiej nie dal się | ęra|a (U ^wa mecze. W nierwszym 
wy.iczyc. idniu Polacy przegrali z Makabi (Czer-

p walk. Walka Dehna (Mor- I niowce) ro bardzo ładnej grze w sto-
Majchrzyckim stała na bar-

wysokim poziomie.
ładnie prezentuje sie

Majchrzycki
na rin-

i- skał sobie odrazu publiczność 
* ’e ką. Po uderzeniu gongu Dehn 
mm ■ /inicjatywę w swe ręce i ciągle 
«'-'auh' Majchrzycki trzyma się w re- 
-zeiw., Defenzywa naszego zawodnika 
liy:„t -wyjątkowo piękna i Norweg pra­
wić że nie trafiał go. W drugiej run­
dzie .hehn dalej atakuje, ale dzięki pięk 
nei i :<icv nóg i techniki, Polak unika 
naigr ożniejszych ciosów, za co dosta- 
■e łmr ne brawa. Dehn, bardzo zdener 
wowa-ny, stara się walczyć w zwarciu, 
ik M uchrzycki nie dopuszcza do tego.

sunku 1:3. Bramkę zdobył Bhiman.
W poniedziałek Polacy grali z mi­

strzem Czerniowiec — Dragos Voda z 
wynikiem 2:2. Do przerwy prowadzi­
ła Makabi 2:1. Bardzo nickna gra o- 
klaskiwana była żywo przez pięcioty­
sięczna publiczność.

Na zawodach był obecny konsul pol­
ski.

r eł--

undy wyrównane z nieznaczną 
gą Dehna. W trzeciej rundzie 

ciągle atakuje, ale Majchrzycki 
I taktykę i zaczyna pięknie ata- 
przeciwnika. Raz po raz trafia 

ma, który, nie będąc przygoto- 
na kontratak Polaka, zupełnie 
na o kryciu. Majchrzycki wi- 
'.'bość przeciwnika, przypuszcza 
ueczne ataki i wygrywa zasłu-

idnicy obcych państw gratulują 
' lyż, jak twierdzą wszyscy, jest 

inteligentniejszym zawodnikiem 
i vc‘i mistrzostw. Publiczność gorąco 
oklaskiwała Polaka.

Poszuhu|e się

, instruktora sportowego
Praca organizacyjna i techniczna

nut.

obaj bardzo zadowoleni i wywozimy
gdzie nas tak gościnnie

przyjmowano, jaknajlepsze wspomnie-
nia.

Z graczy waszych najlepszy jest bez 
względnie Jerzy Stolarow, który przed 
stawia klasę międzynarodową. Cechu­
je go kolosalna technika, spokój, świet 
ny serwis i smecz. Brat jego jest nie­
mniej dobry, bardziej jednak nierów­
ny. Tłoczyński, o którym słyszałem 
tak wiele przed turniejem, nie mógł 
specjalnie zaimponować: być może, że 
wpłynęło na to zmęczenie. ale w każ­
dym razie jest on tylko singlistą.

Skład reprezentacji tennisowej Polski 
tia mecz z Węgrami, jak nas poinfor­
mował kapitan związkowy p. Meyer-

lioff, brzmi: bracia M i .1. Stolarow, 
W a r m i ń s k i. Tłoczy ń sk I.

Informacja ta iest tak ogólnikowa, że 
nie może zadowolić nikogo. Ci czterej 
wymienieni gracze sa pon-nstu najlep­
szymi tennisistarni Pofeki i napewno 
wszyscy grać nie będą.

Mimo to. nasze usilne prośby o do­
kładne wyjaśnienie sytuacji, celem po­
informowania ogółu o talk ważnem 'wy­
darzeniu spełzły na niczem.

Tłoczyński po turnieju o mistrzostwo 
Warszawy nie powrócił już do Pozna­
nia i pozostał w Warszawie, gdyż, jak 
już donosiliśmy, wstąpił do Leg.ii. Tto- 
czyński otrzymał w Warszawie za­
trudnienie w CIWF-ie. Legję za­
sili jeszcze w najbliższym czasie Jur- 
czyński. który też przenosi się na sta­
le do Warszawy.

wodnicy prędzej przebyli
auto komisji odbiorczej. j jjyiy następujące: w. kogucia:

Strona administracyjno - organizacyj: szeics (Węgry) — Plaesu (Rumutija). 
na nie dopisała. Informowanie publicz-1 Węgier atakuje przez trzy nmdp. feno- 
ności o przebiegu wyścigu za pomocą nienainy jest zwafczcza w zwarciu.

W innych walkach finałowych wy

jednego tylko, a przy tern fatalnie ulo­
kowanego megafonu, było niedostatecz
ne. Niemiły był zresztą fakt zlekcewa-

W. piórkowa: Szabo (Węgry) — Sa 
racini (Włochy). Walka ta znów wy-

żenią miejscowej prasy polskiej. Wo- kazała, że gdyby nie choroba Górnego, 
góle kontakt pomiędzy komitetem or- byłby on pewnym mistrzem Eurppy» 
ganizacyjnym a przedstawicielami pra I Saracini miał znaczną przewagę, stran 

• daliczna decyzja sędziego przyznałasy utrzymywał korespondent miejsco-1 
wej gazety niemieckiej. . |

Dopiero interwencja przedstawiciela I
P^Z. M„ p. kpt. Kuleszy, który w na-1 
der taktowny sposób sprawę tę ujął, i 
załagodziła przykry incydent i nakło-1

jednak zwycięstwo Węgrowi. Obaj fi­
naliści byli o klasę gorsi od Fuchsa f 
Górnego.

W. lekka: Bianchini

Białystok. Bieg kolarski dookoła Bia 
łegostoku (32 kim.) wygrał Kozłowski 
w czasie 58 minut. Na święcie W. F. 
i P. W. 6 zawodników przebiegło 100 
mtr. w 12 sek. Worowski skoczył wdał 
589; sztafeta 4x100 mtr. Gimn. Żygmun 
ta Augusta 49 sek.

Mistrzostwo piłkarskie klasy A: 1. 
K. S. —Cresovia 3:1. Klasa B: Jutrznia 
— Makabi 3:1: ZKS II — WKS II 5:3. 
Spotkania towarzyskie: ZKS — Makabi 
4:0; Jutrzenka — Kraft 4:0: 42 p. p.— 
Makabi (Wilno) 2:2: Makabi — Wilno 
— ŻKS 1:0.

Włocławek. Piłkarski ptihar prze­
chodni zdobyła Makabi. Wyniki tur­
nieju: Makabi — Kraft 8:0, Gwiazda — 
Jutrznia 3:0, Kraft — Jutrznia 5:1, Ma­
kabi — Gwiazda 4:0. U Makabi wy­
różnił się bramkarz Bronstein, śr. po­
mocnik Teichmer oraz atak. W mi­
strzostwie klasy B Makabi pokonała 
Jutrznię 3:1.

Łomża. Bieg kolarski dookoła Łom­
ży 10 kim.) wygrał Lewacki 19:29.

Wieści
Mecz o mistrzostwo wileńskie! kl. A. 

Pogoń — Lauda 3:1. Gra niecie­
kawa. Awantury graczy Landy zmu­
siły sędziego do przerwania meczu na 
15 min. przed końcem. Bramki strze­
lili Lachowicz (2), Pawłowski, oraz 
Bernatowicz dla Laudv. Sędziował 
słabo p. Sudziuk. Makabi — 77 p. p. 
2:1. Makabi z trudem wywalczyła 
zwycięstwo nad ambitna drużyną go­
ści. którzy zasłużyli na remis. Bramki 
zdobyli Szwarc. Zeidel oraz Halicki dla 
77 p. d. W przedmeczu Sita — Maka­
bi I, jeden z graczy Siły spoliczkował 
swego przeciwnika (1).

1 p. p. Leg. — Ognisko 3:1. Gra źy 
wa i ciekawa. Prowajdzace w mistrzo­
stwie Ognisko przegrało zasłużenie, 
gdyż wystąpiło z rezerwowym, a po 
pauzie grało w dziesiątkę. Bramki 
strzelili; Godlewski, Krawczyk. Chowa 
nieć, dlą Ogniska prawoskrzydłowy.

Wieczorek I Sidorowicz będą repre- 
zentować Wilno na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych w War­
szawie w dn. 14 i 15 h. m.: pierwszy 
w dysku i tyczce, drugi w biegach 400 
i 800 mtr.

Mecz lekoatletyczny Wilno — Gór­
ny Śląsk został definitywnie ustałom' 
na dzień 22 czerwca i odbędzie się w 
Wilnie na stadionie Okr. Ośrodka 
W. F.

Mecz lekkoatletyczny AZS (Wlhio)—-

z Wilna
Pogoń wygrali akademicy 71:60. Wy­
niki techniczne były słabe: 100 m. — 
Szmulewski (P.) 12.4 400 i 800 — Si- 
dorowtoz (A.) 55 i 2:14,6: 5 kim. — Pu 
zelewńcz (P.) 18:07,7: sztafety 4x100 t 
4x400 AZS 49,5 i 3:53; wdał i wwyż — 
Sidorowicz 605 i 155; kula — Walen­
tynowicz (P.) 10.78: dysk — Zienie- 
wicz (A.) 36.68; oszczep — Puzelewicz 
(P.) 45.18.

Poza konkursem Wieczorek miał na 
110 mtr. 17 sek.. a w skoku o tyczce 
342.

Weneryczne 
llcmnc płc„ Analizy, Elcktrolcczcnlc 
Ir I I EllhU TŁONACKIE Nr.
"■ BielnńsKie:
)d 9 — 1’ i 3 — 9. Niedz, od 9 — 12 

Wizyta 4 zl

Rakiety tenisowe. Piłki. 
Przybory lekkoatletyczne 

najtaniej poleca 

Sport i Gimnastyka 
Hoła 29 (róg Marszałkowskiej)

Piate miejsce Polski

załagodziła przykry incydent i nakło-1 bolewsky (Włochy). Bi 
mila zrażonych sprawozdawców do przewagę w pierwszej i 
wzięcia udziału w imprezie. ] dzie i wygrał zupełnie zć
.........................    ■— । w. średnia: Meroni (W

! geti (Węgry). Meroni wa
Austrja-A.K.S. 7:3 I i prowadził we wszystki 

rując pod każdym wzglę__
Nie często zdarzała sic wypadki, aże- ■ grem. który pokonał nieźli 

by drużyna prowadziła w drugiej po. ""
Iowie meczu 3:1. a przegrała ostatecz­
nie 3:7. Tak było w ubiegła sobotę na 
stadionie w Królewskiej Hucie, gdzie 
spotkały się ledwie drużyny.

Amatorski ule umiał wykorzystać sy
tuacyij, gdyż równie dobrze mógł był i landera.

| Wieczorka.
W. półciężka: Petersent 

wysoko na punkty Niemcy
W. ciężka: Micliaelsen

I ny technik, bije słusznie S

w tym samym czasie prowadzić 6:1 — i w ogólnej kiasyflkacii 
przeszkodził mu Dech i dobry bramkarz 1 ciężyły Węgry 13 pkt, 
wiedeńczyków. , pkt„ 3) Danja'6 pkt. 4) I

Pod koniec meczu mielscowi opadli i 5) Polska 4 pkt., 6) i 
wełnie na silach, a wiedeńczycy za- | Szwecja po 3 pkt., 8) i 
częli grać koncertowo. Rezultatem te-1 Norwegja po 1 pkt 
go było zwycięstwo Austrii 7:3. «. .a -

państw startujących jest
Zawody kolarsklew Łodzi skończy- szczytne, nie odpowiada jd 

ly się szeregiem zwycięstw Japończy- mti stanowisku w pięściarsj 
ka Kisso Kawamuro. Z braku miejsca i dzynarodowem. Gdyby Alę 
omówienie odkładamy do następnego 1 Górnego, zajęlibyśmy trzeći^- 
numeru. W Warszawie wyścig o na- i Pkt.). Piszą to gazety węg*R! 
ramiennik wygrał Szymczyk. I znając nam mocarstwową^

■ 1 —— .......
Katowice, dnia 8 czerwca 1930 r, 

MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
o GRAND PRIX POLSKI 

zwycięzca 

OILTER na Motocyklu 350 cm8

„MOTOSACOCHE“,Geneve
Gener. Repr.: 1. WŁODAWSKI, Warszawa, Leszno 4

Gdański M. Bdttcher, BSttchergasse 14
Katowice: Moto-Sport, Marsz. Piłsudskiego 63
Kraków: „Technotarg", Studencka 19

Łódńi Ed. Tesche, Piotrkowska 175
PosnaAl T. Kosrczyński. Pasaż Apollo Piekary 17
Wilnoi W. Grynberg,Wielka 29

Dr. STILLER
<s. Skorupki 4 (przy Marszałkowskie!) 
rteueryczne. skórne, płciowe (niemoc). | 
'analizy. Do 10 r. ł 5-9 w. Niezamoż- i 

nym ceny lecznicowe. |

WENERYCZNI:
NIEMOC PŁCIOWA ANAI IZY 

k H. LEWIN NIEW12 
)d 9. Niedz. od 9 •

Mezam >łnvm cenv lecznicowe

00 PÓŁ Witku MWSttCNNIt 
ZNANYł« SKurCClNOŚCi 

j2Złł5[ ^AGo------------------

STWARDNIENIA

na wyjazdach. Obok stałej pensji 
diety.

Zgłosz Związek Strzelecki 
'Varszawa. Al. Jerozolimskie 27 m. 3

BRODAWKI

SK

HMD

GOLEflin
TYLKO

St. Górskiego

ktNOG, RĄK, PACH | 
PpjlJZYCHJUSUWA 

EKSIKANSj

Klub Sportowy «.Krakowie 
poszukuje Instruktorów 

(trenerów) miejscowych do:
1. piłki nożn ą
2. lekkiej atletyki
3. tennisa.

Zgłoszenia pod „99" do Biura Sta- 
ttera, Kraków, Rynek 8

Mnt zostwa

Mistrzojt a Małopolski 
Mslrz .stwa Katowic 
Mistrzostw* Ł dzi 
Turniej w Mih 6wku 
W, K. S. L gja —wsiystk e 
tu ni je

rozegrane zostaną plikami

SLUENGIM

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY
„ORMONDE'

TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE, 
DAMSKIE, DZIECINNE

od Zł. 200. - do 365.-

polscs SKład fabryczny Maison uOrmonde"

War$zqtya( Jasna 5 tfmachFilharmonji Katalogi bezpłatnie

najkorzystniej nabędziecie 
w firmie »RADIO-1ARM 
Warszawa, Nowy*$wiat SO.
tam gdzie kino ..Casino"

Firma „RADIO-JAR" udziela porad bez­
interesownie. Nabywcy błon i klisz kn»» 
slają » Firmie „RADIO-lAH” z .¾ 

tnego wywoływania wp<a-

Wystrzegać sie naśladc 
o pndohnem brzmler

POT i niemiłąB feRAKNOGil

USUMUZKANYiHIEZASI 
Oo/zWlEKllj

ZAPOBIEGA \
ODPARZANIU 51^

ROWERY^
wyścigowe, szosowe, damsM 
dziecinne. Ramy. Na rai 

A» Rybnwskj Chłodni

CIAŁ KIM 
/M«U».8URDiCP4RiŚ\ N02| 
a° M 

Repręcentacja S. EMIS, iJ 
ul SKarbKowaKa 6 Hf
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Fenomeny aufomoblllzmu
Co ciekawego słychać na torach i szlakach samochodowych

As nad asy. Tak' nazwać można te­
gorocznego triumfatora Targa Florio, 
Varzfego, który z nieżwyklem mi­
strzostwem prowadził na krętej trasie 
wielki „Alfa-Romeo". Wóz byl stosun­
kowo za szybki na tę trasę. Mimo to 
włoski kierowca panował nad nim 
przez cały czas wyścigu, rozwijając 
szalone tempo. Jego godny rywal Chi­
ron na „Bugatti" także nie byl ślama­
zarny. Jadąc w dół kolo Polizzi na za 
kręcie wyciągnął do 5 tysięcy obro­
tów na drugim biegu. Jego mechanik, 
widząc tak wysokie obroty, zaczął 
pompować oliwę. Chiron z oburzeniem | 
krzyknął: „Co u licha, nie widzisz, że j 
jedziemy na dół"? i odtrącił rękę po-1 
mocmka od pompy. Ta chwila koszto-1 
waki drogo: „Bugatti" Chirona, śliz-1 
gając się wszystkiemi kolami, uderzył | 
o ogrodzenie. Rezultat: złamane kolo 
przednie... Mimo to po naprawieniu de 
fektu. francuski kierowca nie zrezyg­
nował z walki, dając się pobić Var- 
zi‘emn o minutę i 12 sekund.

Zwycięzca Targa Florio Varzi, otrzy 
mał jako nagrodę około 44 tysięcy zło 
tych, prócz tego puhar i medale.

Podczas niedawnych wyścigów na 
torze Brookland zdarzył się poucza­
jący wypadek, który na szczęście nie 
pociągnął złych następstw. Oto kierów 
ca wozu „Franze-Nash", zmęczony na­
ciskaniem pedału akceleratora, otwo­
rzył ręczną manetkę „gazu". Wóz, znaj , 
dowal się wówczas na czele ścigają­
cych się samochodów. Po paru okrąże-

gdaie odbywał się w tym czasie wy- W związku z Międzynarodowa Wy-1 automobilowy zjazd gwiaździsty do W związku z wypadkiem, jaki zda- 
ścig o Wielką Nagrodę. Birkin ' .....................j Turystyki usta- Poznania. Następnego dnia odbędzie rzyi się na toTze Brookilamd, który po-
sia.f*nąil 138 mil na godz. |? ]ipCa ' sję pościg za wolnym balonem. I ciągnął za sobą śmierć dwu osob oraz

niacb. ydv już miał zamiar ponownie 
r dału, w tylnem kole pękła 

jz, ślizgając się, straszliwie
używa! 
kiszK 
pęd,.
pr;yk. i

NA SŁYNNYM TORZE BROOKLAND

poranienie szeregu widzów, pojawłtj* 
się glosy, zarzucające torowi ąiedosta
teczne bezpieczeństwo. ledntK rasa

ad kiedyfachowa podkreśla fakt, i:.
istnieje tor Brookland, t. j. od 23 lali

:j. Kierowca, mając ręce 
? do kierownicy, nie mógł 

zm” . >zy< gazu. Dopiero po paru okrą 
żeuiach szalonej jazdy, udało się kie-
rowcy .wegnać niebezpieczeństwo.

„Rumak pustyni". Jedna z fabryk 
niemiecki h zbudowała olbrzymi auto­
bus, ":y służyć do przejazdów 
prze - yme. Pomieścić może on 150 
pasa.i i 200 ton bagażu.

Osobliwa przyczyna niepowodzenia 
rekordzisty. — T. Biirkm, angielski kie­
rowca samochodowy, który pobił re­
kord toru Brookland. odbywał ostatnio 
na torze, Mgnllhery (we Franci!) próby 
pobjęia-irekórdu w jeżdzie godzinnej. 
Pr^żnteWidy dać pozytywnego re 
aiMtątńcSpoSdlśważ w Montlhery.. zbra- 

elektrycznych. Wszyst-
- StiOijWry; zabrano do Marnkka,

Mistrz Węgier o naszym tennisie
Wywiad z Kehrlingiem przed meczem Polska-Węgry

Na doroczny międzynarodowy 
turniej tennisowy o mistrzostwo 
Moraw, obok licznych rakiet cze­
skich i austriackich, przyjechał tak­
że 18-krotny mistrz Węgier, Kehr­
ling, najlepszy bezsprzecznie tenni- 
sista środkowej Europy, w roku u- 
biegłym nawet, według Anglika 
Myers‘a, dziesiąta rakieta świata. 
Wskutek nieobecności Kożeluh‘a i 
Menela, biorących udział w spotka­
niu Czechosłowacja — Holandia, 
Kehrling wygrał turniej zupełnie 
łatwo, bijąc w finale Rohrera 7:5,

Ctyoary,. ^abre wygrali wyścig ame-
100 kim. w Marsyilji, bijąc van 

i Linariego-
Bónćhęron. ' . ......................... „— r----- -------
.'.<!Swiefaie wyniki osiągnięto ostatnio i^q partnera słabego wiedeńczyka 
wf AfrtełyceyChaipman wygra) pól mdi j '■ - .................................
WęH52,2,' Rothert — kulę 15.68, Kreuz

49.09, skok wwyż O‘Comior j

pilny trening! Największy talent je­
żeli będzie grał z jednemi i terni sa- 
memi osobami u siebie w kraju, 
musi się zmarnować. Tennis jest 
bowiem trudnym sportem. Nie wy­
starcza tu sama doskonałość po­
szczególnej jednostki, trzeba także 
aby ta jednostka umiała grać z każ 
dym przeciwnikiem, niezależnie od 
systemu jego gry. A tę umiejętność 
zdobyć można nie suchą nauką tre­
nera, lecz tylko grą z możliwie naj­
rozmaitszymi przeciwnikami. .

Kehrling już od przeszło dwu 
miesięcy jeździ po Europie, biorąc 
udział niemal we wszystkich waż­
niejszych turniejach. Przed dwoma 
tygodniami spotkał się z Tiłdenem, 
zdobywając na nim seta; ponieważ 
zaś Kehrling niejednokrotnie i 
przedtem walczył z amerykańskim 
królem rakiety, proszę go o garść 
informacyj co do obecnej, szczyto­
wej, jak chce prasa sportowa świa­
ta, formy Tildena.

— Nie ulega dla mnie najmniej-

Śturdy 411, wdał —

W grze podwójnej mając

Hirscha zwyciężył również, bijąc 
po ciężkiej pięciosetowej walce pa­
rę Gottlieb — Rohrer.

Rozmowa nasza schodzi na te-!Wsśt;731^Rówm’e'ż lekkoatleci fińscy । _ ----------  ...
ęąfrw.'^ wygrał Jarvineu i mat tegorocznych minionych gier

'Liettu miał 61,70, a Lampu 61,81. 0 puhar Davisa.
pyfclT.;Kignlt!t!a, 43,45.
jyMólter .'triumfował na zawodach w I 
jZUwchuT..bijąc w trzech biegach Mi-1 
^Uel^fSmeTa i Leddyego.

iCarpus, znany w Polsce z roku ubie- 
y-^yet niemiecki, wygrał w 

&jczeohi1e'^vyścig o „złote kolo", bijąc 
ląohbffą.J Lewanowa.
^.• Ęta^Mny' wyścig szosowy Szwaj- 
Jiarli naokoło Zurichu (215 kim.) wy-1

— Wielką niespodzianką dla mnie 
— mówi Kehrling — była też po­
rażka Rumunji z Polską, której nie 
doceniałem dotychczas. Nie sądził­
bym nigdy, że taki Mishu mógłby 
mieć u was poważnych przeciwni­
ków. Z obecnymi czołowymi ten- 
nisistami polskimi dotychczas się 
jeszcze nie zetknąłem;, możliwem 
jest jednak że w roku bieżącym bę-grą|l(Belg Taverne 6:55:11 przed Lou-[ 

£Sśerip(J3elgja) i wiedeńczykiem Bullą, i-----.-----------  
< ,Mi^g świata Mazairac został dwu-i dę w Polsce i sam ocenię ich unne- 
krótąie^ptfkonany w Kolonji przez i jętności.
Nidmca Trhudena. | Dziwi mnie jednak fakt, że Pol-
. Mistrzostwa kolarskie Francji wy-1 ska nie Wysyla w okresie wielkich 
grał Michard, bijąc dwukrotnie mistrza | t rnicjów ' na Rhierę chociażby 
zeszłorocznego Faucheux. W biegach P7nh>wvHi -zawodników orze- 
stayłSW zwyciężył Paillard w czasie . .° . yCl1
7:35 na W kim., bijąc Urago, który i ciez miesięczny pobyt tam może 
'rowadzil dłuższy czas. I dać lepsze rezultaty mz całoroczny

Kasa nie chciałr 
biletów (ropolud-

cod:
NA1LEPSZE TENNiSISTKl ŚWIATA

.lacobs po rozegraniu spotkania finałowego o mistrzostwo 
Frauoji, wygranego po raz trzeci przez mistrzynię świata.

szej wątpliwości — mówi Kehrling, 
że Tilden jest teraz bezwzględnie 
lepszy niż np. 2 i 3 lata temu. Jego 
różnorodność uderzeń i technika 
jest tak samo niedościgniona jak i 
dawniej, natomiast nerwy, najsłab­
sza ongiś strona Billa, zostały uod­
pornione w sposób zadziwiający. 
Tych częstych momentów depresji, 
które dawniej można było zauwa­
żyć w spotkaniu z najsłabszymi na­
wet przeciwnikami obecnie już nie­
ma. Jego niedzielna porażka do Co- 
cheta wskazuje jednak znów na za­
łamanie się nerwów po przegranym 
drugim secie, sądzę jednak że to się 
często zdarzać nie będzie i Tilden 
w roku bieżącym powinien Coche- 
ta zwyciężać.

— Przypuszcza pan zatem że he­
gemonia Francuzów w tennisie

byl to pierwszy wypadek, zakoni eo­
ny śmiercią widza.

Parę dat z międzynarodowego h.<i r 
darza motocyklizmu. Dnia 16-go 
czerwca wyścig Junior Tourist Trop- 
hy; dnia 18 czerwca wyścig Light- 
weight Tourist Trophy; dn. 20 czerwi­
cą wyścig Senior Tourist Trophy ; dn. 
29 lipca — 3 sierpnia „Sześć dni mię­
dzynarodowych" (International. Six 
Days). Start w Grenoble (Francja).

Motocyklem przez Saharę. Z górą 
tysiąc kilometrów piasków, skal i blą- 
ta—niełatwe to zadanie dla samotnepjp 
motocyklisty. A jednak nie uląkł się 
tych trudności nieznany przedtem Q- 
bywatel Lyonu, Martineau i wyruszył 
na podbój Sahary na motocyklu (bez 
bocznego wózka „Peugeot" S55O cc.). 
Model jego różnił się od motocykli 
seryjnych jedynie niezwykłym, „hipo- 
potamowym" kształtem baku na 45 li­
trów benzyny, prócz tego po bokach 
(poniżej bagażnika) znajdowały się re 
zerwuary na 10 litrów każdy. Donosi­
liśmy już o niektórych etapach drogi 
p. Martineau. Obecnie powrócił on do 
Francji, przebywszy z Algeru przez 
Laghouat, Gargaje, Adrar, Niamey, 
N‘Konni do Zenderu. skąd dotarł na­
stępnie do Nigerii ang.

Największe trudności drogi stanowi­
ły ruchome piaski, które trzeba prze­
bywać, rozkładając pod kołami moto­
cykla płaszcz szkórzany. W okolięy 
N‘Konni powierzchnia gruntu skład» 
się naprzemian: z drobnych, ostrych 
kamyczków, ogromnie szkodliwych 
dla pneumatyków oraz z czerwonej 
glinki, niezwykle śliskiej,, sprzyjają­
cej... zarzucaniu. W pobliżu Zenderu 
droga pełna jest dziur, korzeni, błot. 
Maszyna p. Martineau ugrzęzła w 
błotnistej wodzie. Dopiero po dwuch 
dniach zdołano ją wyciągnąć. Wkrót­
ce potem przejściu p. Martineau dostał 
się w strefę płonących traw (zapalo­
nych przez tubylców, nie wiedzących 
o przejeździć motocyklisty). Trzeba 
było zdejmować opony i jechać na na­
gich obręczach wśród ognia, mając 
rezerwuary napełnione benzyną!

Obecnie, p. Martineau, zachęcony 
swoją pierwszą próbą, zamierza od- 
być podróż do Pekinu przez Syberię 

. — tym razem jednak na samochodzie.

Tennisista Salm, znany ongiś na kor­
tach całej Europy, dziś żyje tylko reszt 
kami dawnej sławy i... dawnych zna­
jomości (w grach podwójnych). Zacho­
wał on jednak nadal swą pewność sie­
bie i dowcip, z czego byl zawsze zresz 
tą bardziej znany, niż z dobroci gry. 
Ostatnio na mistrzostwach Francji 
zwierzył się swemu przeciwnikowi 
Francuzowi Barrelet de Ricou:

„Wiesz, Barrelet, ja gram w tenm^a 
nie dla wygranej, ale aby troGhę 
schudnąć". (

W parę minut potem, wyczerp tany 
jakąś męczącą pogonią za piłką, zwró­
cił się znów do swego młodego prze­
ciwnika:

„Słuchaj, Barrelet, powiedziałem jci 
przecież, że chcę tylko trochę schud­
nąć. Jeżeli będę dalej tak biegał, Ipoję 
się, że schudnę za bardzo".

Sześć sióstr Palfrey, przybyło do 
Londynu, by bronić dn. 14 i 15 częrw- 
ca honoru Ameryki w meczach z An- 
giją o puharWinghtman.Najlepszazmch 
jest osiemnastoletnia Sarah, aile i ro­
dzeństwo jej gra niezgorzej w tennisa. 
Drużyna Anglji na mecz powyższy 
składać się będzie z Godfree, Harvey, 
Watson, Mudford i Fry. |

czekoladki

herbatniki

e. wedel

jest to wyzysk w 
ni u.

I jeszcze iedno. 
sprzedawać imivch

NA 21-YM KILOMETRZE
Czołowa grupa maratou.u angielskiego: Windsor — Londyn. Nr. 5 to Koski, 

I słynny długodystansowiec finlandzki.

CHLUBY LEKKIEJ ATLETYKI FIŃSKIEJ
Nurmi podaje pałeczkę Lawie w czasie biegu sztafetowego „przez 

Sztokholmu",

Lls*v <iO
Kraków, 31 mała.

Szanowna Redakcio!
W czasie meczu tennisowego Górny 

Śląsk — Kraków działy sic dziwne 
rzeczy. Zawody rozpoczęły się około 
godz. 12-ej, poczcm nastąpiła przerwa 
obiadowa. Publiczność, która przyby­
ła po obiedzie na dalszy ciąg zawo­
dów. nwsiała kupować leszcze raz bi­
lety WStęPll!

Ża jednogodzinny pobyt na zawodach 
należy więc płacić 3 zl. Uważam, że

niu) jak tr'-'Minv. tlmn ucząc się bra-, 
kiem miejsc! Trudno bvlo w ten brak 
miejsca uwierzyć. zwłaszcza, icżdi się 
było na zawodach!

Jerzy Staszewski. 
Warszawa w czerwcu.

redakcji
Warszawa. 30 mała.

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzei.iiuie proszę o zamieszczenie 

tych kilku słów w jego poczytuom piś­
mie. Ubieglei soboty wybrałem się 'na 
mecz S. Ć. Post z kombinowanym ze­
spoleni Gwiazdy i Samsonu na boisku 
Polonii. .... . .

Jakież było moje zdziwienie, gdy do 
wiedziałem sic. iż bilet naitaiiszy na 
mieisca stoiace kosztuję 2 zł. 50 gr..

Dwa tygodnie temu byłem na meczu, 
międzypaństwowym Balgjn nolan- 
diją w Antwerpii, gdzie naitaiiszy bi­
let kosztował tylko 5 tr. czyli 1 ził. 25. 
Czy tak wysokie ceny biletów na me­
cze drużyn nic stoiaeveh bynaiimmieij 
na wysokim poziomie można nazwać 
propaganda sportu piłkarskiego i czy 
możemy! sic dziwić pustkom pamutją- 
cym na podobnych imiprezach !

M Kratka.

skończy się już tego roku?
— Tak, sądzę, że bezkonkuren­

cyjny double świata Allison — 
Van Ryn no i Tilden wystarczą A- 
meryce do zwycięstwa w tego­
rocznym puharze Davisa. Co będzie 
w latach następnych nie wiem. Za­
chwycony jestem np. całym szere­
giem młodych talentów w Anglji; 
z pewnością w latach najbliższych 
odegra ona większą niż obecnie ro­
lę w tennisie światowym.

Serdecznie dziękuję Kehrlingowi 
za uprzejmą rozmowę i potrząsa­
jącej jego dobrze .„spracowaną" 
dłoń, życzę mu dalszych sukcesów.

J. U.

uli :e
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